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czetowane nie ulegają frankowaniu.

ną i tem samem zniewolą Au<trję i państwa nie­
mieckie również do zbrojenia się, natenczas 
wniosek pruski w bundestagu może przyspie­
sz-yt? wojnę, a nczyniono go dla tego tylko, aby 
dla tej wojny zyskać moralną podstawę w naro­
dzie niemieckim. Natenczas Prusy nalegać będą 
na jak najspieszniejsze glosowanie i rozstrzy­
gnięcie nad tym wnioskiem, a w razie gdyby go 
bnndesfag odrzucił, zwołają same parlament, o- 
pierające się zaś temu państwa niemieekie zmu­
szać będą wojskami swemi do rozpisania wybo 
rów i wysłania posłów do parlamentu. Powód 
wjęe do woiny i zagarnięcia księztw Zaelbiań- 
skich Rzeszy miałyby bardzo popularny.

Sprawa szkoły (lublańskiej w sejmie.
Pomimo dawanych przez rząd z skar: 

bu państwa rocznie 5.000 złr. m. k. na 
szkołę duhlańską, szkoła ta rozwinąć sie 
nie mogła dla braku dostatecznych fun­
duszów.

Z opłat rocznych, składanych przez 
członków Towarzystwa rolniczego, wię­
ksza cześć szła na szkołę rolniczą^-a i 
to było niewystarczającem.

Nakoniec i rząd odmówił na dal za­
siłku rocznego z skarbu państwa. W ta­
kich okolicznościach Towarzystwo rolni 
cze udało się do sejmu, aby uznał szkołę 
rolniczą duhlańską za krajowy zakład, i 
wziął ją  na fundusz krajowy.

Warunki, które komitet Towarzystwa 
proponow'ał sejmowi były następujące:

A '  t. I. C.k. gal. Towarzystwo gospodarskie, 
jako właściciel szkoły rolniczej i zakładu wzo­
rowego gospodarstwa w Dublauach, pozostając 
nadal przy wyłącznej wlasuości gospodarstwa 
wzorowego, odstępuje tęż szkołę rolniczą ze 
wszystkiemi zabudowaniami szkolnemi i miei- 
scem pod lemiż, z całem urządzeniem, bibliote­
ką i innemi zbiorami naukowemi, jakoteż ogro­
dem botanicznym (jak to dokładnie dołączone 
inwentarze onisują) na własność* krajową pod 
następującemi waruLkami :

1. Szkoła ta ma być za zakład krajowy u- 
znaną i w przyszłości z funduszów krajowych 
utrzymywaną-

2. Cel i zakres szkoły ma być zachowany 
i nada' ściśle według planu zakładu gospodar­
skiego, który w r. 1850 przez e. k. Towarzv- 
st« o_ gospod. galic. na ogóluem zgromadzeniu 
przyjęty, a przez Wys. ministerstwo rolnictwa i 
górnictwa reskryptem z dn. 24. czerwca 1851 
roku I. 8654, za dobry uznany i potwierdź ny 
został.

Zmiany, ,akie się w planie naukowym po- 
tr/ebnemi okażą, będą mogły tylko na wniosek 
komitetu i za przyzwoleniem Wydziału krajowe­
go być zaprowadzone.

3. Osobno waruje s i ę , iż językiem wykła­
dowym w szkole, ma być język polski.

4. Propozycje kandydatów na profesorów, 
jako też na dyrektora , należeć mają do c. k. 
Towarzystwa gosp. galicyjskiego, a względnie 
do komitetu tegoż Towarzystwa; reprezentacji 
zaś, a raczej Wydziałowi krajowemu, przysłu- 
żać będzie mianowanie.

5) Zwierzchny kierunek i nadzór szkoły, 
należeć będzie do reprezentacji k ra jo w e j; bez­
pośredni zaś nadzór pozostanie przy komitecie 
e. k. Towarzystwa gosp. galicyjskiego.

A r t y k u ł„ II. Ze swej strony obowiązuje 
się c k. Towarzystwo gospodarskie galicyjskie :

1. Utrzymywać gospodarstwo wzorowe w 
Dublanack na odpowiedniej stopie, tak iżby 
szkole istotnie za środek naukowy posłużyć 
mogło.

2. Wydzielić przestrzeń 6-morgową jak  do­
tąd, lub w razie potrzeby i więcej, co jednak 
objętości 10 morgów przechodzić nie może, na 
pole prob.eicze dla uezniów i na wyłączny uży­
tek szkoły.

3. Zapewnić dostateczne siły robocze, jako 
też pociągowe na obrobienie tegoż pola za wy­
nagrodzeniem według każdoczesnych cen miej­
scowych.

4. Dostarczać dla szkoły wszystkich wiktu­
ałów, jakich gospodarstwo w Dublanach dostar­
czyć może, a to po każdoczesnych ceuach miej­
scowych.

A r t y k u ł  III. Ponieważ zaś szkoła rolni­
cza z gospodarstwem wzorowem w ścisłym i ko­
niecznym związku pozostaje i pozostawać win­
na, pizeto należy określić ściśle stosunek p ra­
wny między m em i; a zatem :

1. Zarzad i kierunek gospodarstwa wzoro­
wego należeć ma jedynie i wyłącznie do wła­
ściciela majętności Dublan, którym jest c. k. To­
warzystwo gospodarskie galicyjskie, a względ­
nie do komitetu tegoż Towa-zystwa.

2. Zwierzchny kierunek i nadzór gospodar­
stwa , m<>że być także za przyzwoleniem Wydz. 
krajowego poruczony przez komitet dyrektorowi 
szkoły, w którymto razie Towarzystwo osobno 
za tę funkcję remunerować go będzie.

A r t y k u ł  IV. W razie, gdyby niniejsze 
warunki ułożone między komitetem c. k. Towa 
rzystwa gosp galic. a reprezentacja krajową z 
czasem nadwerężone zostały, mianowicie cel i 
zakres szkoły, lub też język wykładowy, którym 
jest i być ma wyłącznie język polski, zmienio­
nym być miał, wraca Towarzystwo do własno­
ści szkoły i przedmiotów, w skutek niniejszej u- 
mowy oddanych.

Komisja budżetowa, której tę prośbę 
i warunki Towarzystwa gospodarskiego 
przydzielono do sprawozdania, uchwaliła 
wnieść do sejmu, aby nie uznawać szko­
ły rolniczej zakładem krajowym, lecz jako 
zakładowi prywatnemu dawać jedynie tę 
subwencję z funduszu krajowego, którą 
jej dotąd dawał skarb państwa.

J e ż e l i  se jm  fen  w n io s e k  uchw ali ,  na-

L w iiw  d. 11. kwietnia.
Gabinet a u s t r j a c k :  doręczy] już w Berlinie 

odpowiedź swą na notę pruską z d. 5 » jk w ie tn ia .  
W tej odpowiedzi Austrja oświadcza, że chcąc 
zacnować pokuj i nie dawać przyozw y do woj­
ny, nie potrzebuje się rozbrajać, gdyż dotąd ża- 
d '-eh nie przedsiębrała uzbrojeń’ Przeciwnie 
Pi usy zbroją się ciągle, więc one rozbrojei iem 
mogą zdokumentować swa miłośógi zamiar za­
chowania pokoju, do czego je  gabinet austrja- 
cki tą notą wzywa. Nota ta ma być bardzo ostra, 
kategoryczno, ma wskazyweć, że jeźli Prusy nie 
cofną uzbrojeń, natenczas i AnUrja przystąpić 
musi do zbrojeuia się i przedlożenigt całej spra­
wy przed areopac bundestagu.

Jestto więc rodzaj sommacji, którą austria­
cki gabinet wysiał do Prus, ale sommacji bez 
terminu. Równocześnie z wysłaniem je j  noty, 
wstrzymano w całej Austrji wszelkie ruchy 
wojsk, nawet odDywaiące się zm.any załóg, aby 
nie dać Prusom pozoru nawet do skarg o zbro­
jeniach s;ę Austrji.

Jeźli pomimo tego wezwania, Prusy nie za­
przestaną swych uzbrojeń. natenczas ma Austrja 
wnieść do bundestagu, aby zmobilizowano czte­
ry korpusy, jako też i sama zbroić się zacznie. 
Nota austrjacka oddana w Berlinie poza wczoraj 
tj, d. 9. kwietnia. Dotąd nie ma żadnych wska­
zówek pewnych, czy Prusy wsirzj mają swe 
uzbrojenia, chociaż na wczorajszej giełdzie w k - 
deńsfciej Rrąźyły już pogłoski o wstrzymaniu 
uzbroj«n pruskich i w skutek tych pogłosek 
ażio śrebra spadło o jeden procent a papiery 
w ogóle o 1 do 2 procentu się podniosły.

Na tę chwilowe podwyżkę papierów wpły­
nąć mogła i wiadomość , iż Prusy wniosły do 
bundestrgu projekt reformy związku przez zwoła­
nie parlamentu niemieckiego, z bezpośredniego, 
powszechnego głosowania. Temu parlamentów: 

iniałyby rządy niemieckie, porożu .iawszy^się mię­
dzy soną, przedłożyć wnioski reformy związku 
do uchwały. -Wpi iwdzie sam projekt zwołania 
parlamentu z powszechnych wyborów jest bar­
dzo zatrważający dla państw niemieckich. Bis- 
mark wchodzi, podając ter  wniosek na drogę 
rewolucyjną Ale tę rewolucyjnońć osłabia mo­
cno denatek, iż pierwej państwa nicn.ieck e nad 
każdym wnioskiem, mającym się przedłożyć 
parlamentowi, mają się porozumieć , że więc 
pierwej to porozumienie nad wnioskami nastą­
pić musi, zanim parlament będ>ie się mógł ze­
brać. W potrzebnym razie można więc zwołanie 
czy. zebranie parlamentu odłożyć ad  calendas 
graecas, a porozurrrienie rządów może nigdy 
nie przyjdzif do skutku. A jeszcze więcej ten 
krok pruski wyda się na teraz poknj,.wym, iż 
go wniesiono "do bundestagu. Tygodnie i mie­
siące całe może obradować hundestag nad vynio- 
8kietn, a tymczasem zmienić się może cała sy­
tuacja.

Ale to pokojowe n a  r a z i e  znaczenie mo­
że mieć wniosek pruski tylko wtedy, jeźli ró­
wnocześnie Prusy wezwaniu Austrji uczynią za 
dosyć i wstrzymają swe uzbroję ,.a dalsze, cho­
ciażby przedsiębrane już, zostawiły m  statu guo. 
Jeżeli zaś Pru.śy i dalej zbroić się nie przesta-

Orgamzacja kradzieży w armii moskiewskiej.

(Ciąg dalszy).
Pierwszym obow ązkiem rządu i ludzi, sto­

jących na izeie armii, i owiuno bW staranie o 
dobi y wikt żołnierzy, gdyż łen wpływa na zdro­
wie lub chorobliwy stan ludz; których utrzyma­
nie tak drogo kra, kosztuio. r ymczasem, ludzie 
ci w Mosk sde znajdują się pod tym wzglę­
dem w nadzwyczajnie smutnem położeniu. W cza 
sie pokoju skarb daje me zbyt wiele, ale z tem 
wszysfkiem można nieźle karmić ludzi, jeżeli ka­
żdy1 grosz, dawany ze skarbu, będzie na to tyl­
ko nźytv Każdy 1 żołnierz otrzymuje dziennie 3 
funty chieba, lub 2 1/ ,  sucharów, '/ł0 część g a rn ­
ca krup bręezarych, 2 f/» kop. ('-'koło 5 cent. 
Hustr ) na mięso, sól, piep rz itp- W czasie wo­
jennym skarb daje daleko więcej, karmią jednak 
żołnierza w czasie pokoju źle, a w czasie woj- 
nv eszcze gorzej.

W 1831 roku, W czasie ciągłych marszów i 
■ kontrmar.szów, armia moskiewska nietydko nie 
miała sucharów, nawet i pieczonego cbleba; 
żołnierzom dawano mąkę, z której przy biwua 
kowyeh ogniach gotowano rodź aj kląjstrn, który' 
żołnierze jer]ri zamiast chle a. M< i IJa sobje wy­
obrazić, ile ludzi ginęło od pod-iboej strawy, o- 
sobliwie w czasi grasującej wtedj cholery. W 
czasie krymskiej wojny zwrócona była na ar- 
irpę szcz.ególna uwaga rządu i krujn, mnóstwo 
robiono ofiar, a jednak żołnierz: i , -pieli od
głodu więcej niż k i e d y k o l w i e k ,  shaszna śm ier-

. telncść panowała wszędzie, szpitale były prze­
pełnione chorymi, a przyczyną bv'o zle ntrzy- 
hianie żołnierzy. . . .

Wszystko, co nadmieniliśmję o d n o s i  sic do 
gwardyjskich pułków a jeszcze więcej do pu ­
ltów armii, gdzie mniej dozoru władz w y ź s z y c  . 
W gwardji, którą tak lubił ojeif c A l e k s a n d r a  H-, 
Żołnierze często go widywali, mówili z nim. 
Czasami pytał on ieb . czy dobrze ieh kar- 
ńiią, mimo to jednak było i zawsze w całej 
gWardji w iele nadużyć. Cóż powiedzieć o a r ­

mii, w której Łołnierze rzadko widzą starszych 
od swego pułko-wego dowódzcy naczelników, a 
jeżeli czasami i widzą, to me mają do nich
przystępu ? Nferaz zdarzało się nam wchodzić 
do kuchni pułków a-m f. w czasie żołnierskiego 
obiadu. Przy otworzeniu drzwi dawał się już 
czuć taki przykry zapach, że i najciekawszy za­
wahał się, nim wejść się odważy . Kosztowaliś­
my kapuśniak kaszę. Był to nie kapuśniak ,
lecz gorzka i śmierdząca ciecz jakaś, przygoto-
wang ze zgorzkłej kapusty i śmierdzącego mię­
sa. Kasza pełna piasku, zgotowana b j ła  ze sfę- 
chłych krup, oblanych zgorzkniałem masłem.
Przypatrując się w piekarni, jak  pieką cbleb 
dla żołnierzy, nieraz widzieliśmy jak  mąka poru­
sza się w dzieży, od mnóstwa znajdujących się w 
niej robaków. W gwardyjskich pułkach pokarm 
nie wiele lepszy. Czyż można się dziwić, że n ie ­
szczęśliwi żołnierze mrą jak muchy, że szpitale 
pułkowe zawsze przepełnione są chorym i!...

W prawie, wydanem jeszcze przez Piotra I. 
ustarowiono, że za wszystko co wojsko bierze u 
włościan, stojąc na szerokich kwaterach, powin­
no się płacić. Do dziś dnia Drawo pozostało toż 
s: mo, lecz czasy się zmieniły. Z rozkazu cara 
gubernatorowie obwieszczają w guberniach swo­
ich włościanom przez odpowiednie organa, że 
car-batiuszka ma nadzieję, iż włościcnie w cza­
sie pobytu u nich żołnierzy, będą karmić ich 
tera. co sami jedzą. Któż me wie że w Mo­
skwie prośba cara jest przykazaniem wytszem 
nad boskie, i biedny włościanin, często sam nie 
majacy co jeść, musi karnJć postawioneg > u 
■ iego “żołnierza. Czem i armią żołnierzy na Bia­

łorusi tir* przykład gdzie gł 'd nigdy ni° ustaje, 
lub w małych żydowskich miasteczkach, tm- 
dna sobie wyobrazić. Przedstawcie sobie clileb 
Przygotowany na połowę z mąki i  ’L kory su­
szonej, jakiś kwas okropny z czosnkiem, i P u- 
fki z takiej samej mąki, z której cLieb sie pie- 

kawa bez cukru z jęczmienia i żołędzi pa- 
[ in}, , a będziecie mieli pojęcie, czem się 

ią ludzie yv tych miejscach. Ile na tera cier- 
pią żołnierze, można widz.ieć 7. tego, że np. 
fiński batalion strzelców pr/.yszedl w 1855 r. w 
północne powiaty Litwy w liczbie I.OuO ludzi, w

ciągu następnego roku posłano z Finlandji dla 
zastąpienia zmarłych 400 ludzi, a w 1856 r . wr >- 
ciło nazad do Petersburga tylko 6<>0 ludzi, 800 
zaś umarło, nie widząc nawet nieprzyjaciela.

Do jakiego stopnia nie zwracają uwągi n a ­
czelnicy na zdrowie wojsk, przytoczymy kilka 
przykładów.

W Homlu, majątku feldmarszałka Paszkie­
wicza, bjdy wielkie składy mąki, która, nie m a­
jąc  odbytu, zepsuła się w szpichierzach. Pasz­
kiewicz dowiedziawszy się o tem, naznaczył Ho- 
mel na punk* ziiorowy dla armii, nihy dla te 
go, żeby zrobić przegląd wszystkich pułków. W 
czasie tego przeglądu, zepsuta mąka z magazy­
nów Paszkiewicza była sprzedana dla pułków a r ­
mii po wyższej cenie bo j ą  Paszkiewicz sam , 
jako głównodowodzący przezuaczał.

W Mitawie w skarbowych magazyuach by­
ła przygotowana mąka dla wojska, lecz ponie­
waż wojsko ztamtąd wyszło, mąk* zaczęła się 
psuć. Na przedstawienie o tem wojennemu mi­
nistrowi Suchozanetowi, kazano przyprowadzić z 
mohilewsk ej gubernii dywizję piechoty, która w 
ciągu miesiąca zużytkowała j ą  i wróciła na z aa, 
zrobiwszy około 200 mil marszu dla zjedzenia 
zepsutej zupełnie mąki.

Tak samo krzywdzą i konie. W kawa>ervj- 
skieh pułkach furaż jes t  głównem źródłem do­
chodu pułkowych duwódzców. Ponieważ nie 
wielu wie, jakim sposobem otrzymują się te 
dochody, musimy wejść przeto w niektóre 
szczeeóły.

W ewardvjskiej kawalerii furażu dostarcza 
komisarjat; w armii zaś pułkowi dowódzcy o- 
trzymują na kupno pieniądze, według cen, które 
naznacza komisarjat. Ceny te zazwyczaj są 
wyższe od handlowych i tem wyższe, jm wię­
cej pułkowi dowódzcy zapłacą za to komisa­
rzom. Znaliśmy jednego komisarza, który od 
każdego pułkownika za naznaczeni' dobrych cen 
otrzymywał rocznie 4.U00 rubli. W tej gubernii 
było sześć konnych pułków, ~vięi pan komisarz 
otrzymywał bez wielkiego trudu 24,000 rubli!...

Otrzymawszy p ieniądze, pułkownicy dają 
zlecenie pułkowym kwatermistrzom kupować 
owies niższej wartości jak  prawo pozwala, a

tenczas w dotychczasowem chrumieniu za­
kładu dublańskiego nic się nie zmieni. 
Jak dotąd tak i nadal zakład ten nie bę­
dzie się mógł rozwinąć. Również chromieć 
musi i Towarzystwo gospodaiskie, gdyż 
większą połowę swego funduszu oddawać 
musi i nadal na szkołę, więc ani zbyt wy­
górowanej rocznej wkładki zniżyć, ani 
członkom odpowiednich do rocznej opłaty 
korzyści nastręczać nie może. A obie te 
przyczjny wpływają na coraz większe za­
leganie opłat, na ubytek więc' i funduszó.v 
dla szkoły dublańskiej, Dopokąd z Towa­
rzystwa gospodarskiego nie będzie zdjęty 
{ciężar utrzymywania szKoły dublańskiej, 
a szkoła nie będzie wzięta na koszt kra­
ju całego, dopotąd obiedwie instytucje te 
chromieć a nawet coraz więcej rozprzę- 
jgat; się będą.

K.iiwnem było wyznanie referenta ko ­
misji w sejmie, iż komisja nie miała cza­
su rozpatrzenia się w warunkach, p ro je ­
ktowanych przez Towarzysrwo gospodar­
skie, dla tego w kwestji uznania szKoły 
rolniczej zakładem krajowym wdawać się 
nie mogła. Naiwniejszem jeszcze było 
twic-dzenie innego członka komisji, że 
podobne specjalne szkoły najwięcej pro­
sperują, gdy są zakładem prywatnym, 
więc dla tego komisja była przeciwna u- 
zuaniii dublańskiej szkoły zakładem k ra ­
jowym. Zdawało nam się z tego tw ier­
dzenia, że szanowny poseł dopiero wczo­
raj przybył z Anglii, i mierzy nasze sto­
sunki miarą angielską.

Z posłów jeden tylko pan Ludwik 
Skrzyński sprawę szkoły dublańskiej po 
pierał z wielką znajomością rzeczy, lecz 
nie znalazł dla obojętnego zachowania sie 
i njeprzestudjowania kwestji przez innych 
posłów-, należytego w sejmie poparcia. 
Jutro przi'jdzie do głosowania nad tą 
sprawą. Może chociaż w ostatecznej 
chwili spniwa pójdzie pomyślniej.

Przegląd polityczny.
Dzisiejsze wiadomości, o d n o s z ą c e  się do 

so.-awy sporu austrjaeko-pruskiego, są groźniej­
sze od wszystkich dotychczasowych. Donoszą 
bowiem telegrami’ 7, Frankfurtu z dnia 9. b. m., 
że m  posiedzeniu Bundestagu dnia tego odbytem 
p i-7 ,e d lo ż y ł poseł pruski wuiosek względem zwo- 
h-in ia  p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o ,  wycho- 
dząeego z b e z p o ś r e d n i c h  w y b o r ó w  n a

pozostające pieniądze biorą do kieszeni. Zrobi­
my uwagę, że tak kupiony o w ie s  dostaje się dt£) 
szwadronów kulami (miara ir jskiewskaj lub cze- 
twiejrtłami (inna miars) w  każdej c*ettvierti 
powinno znajdować się 64 garncy, z wagą 3 cetn 
i 26 funtów. W wydanjnu do szwadronów owsie 
prawie nigdy nU ma metylko wagi ale nawet 
i miary. Zkąd go pochodzi, powiemy niżej.

Z sianem i słomą pułkownicy postępują na- 
sfępt ie. albo sami kupują, albo proponują do- 
wódzeom szwadronów, żeby oni kupi u ; w tym 
ostatuim wypadku dają irn cenę daleko niższą 
od lej, jaką  im skarb wyznacza. Zmniejszenie 
ceny wynosi zwyczajuie 10—15 kopijek na pu- 
d.óe siana (na 40 funt.). Propozycje te czasami 
bywają nadzwyczajnie zabawne, gdyż nigdy bez 
targu D: e obchodzi się. Dowódzcy szwadronów 
nie zgadzają się na proponowane ceny, proszą 
by dodać po dwie lub trzy kofiiek ua pudzie, 
kłócą się, nakoniec ustępując z obydwóch stron, 
powoli zawierają ugody. Opowiemy kilka przy­
kładów, których byliśmy naoczuymi świadkami. 
Razu jednego cena naznaczona przez koimsarjat 
była 30 kopijek (2 złote) :a **ud siana i 2 2 ’za 
pLtd słomy. Dowódzca pułku cb-.n.eścił szwadro- 
nistormWjak zwyczajnie na piśmie przez pułko­
wego kwatermistrza), że da po 2u kop. zn siano 
i po 15 za słomę. W ciągu całego tygodnia cią- 
gnę'a się pisanina; dowódzcy szwadronów prosili, 
ł iy  dan<> po 25 i 20, i nie zgadzali się nawet na 
22 i 17, które im zaproponowano. Widząc tę u- 
po-ezywość, pułkowy dowódzca zebiał i c h 'd o  
siebie i tak powiedział : „Jak też wam nie wstyd 
panowie, nie zgadzać się na ceny, kióre wam 
proponuję. Pomyślcie, że najlepsze siano kosztu­
je  22 kop., a wy rozumie się nie będziecie dro- 

ej kupować nad 15 kop., będziecie więc mieli 
dochodu więcej jak  ja. a tego ja nie mogę do­
zwolić. Jeżeli nie chcecie wziąć po 22 i 17 to 
ja sam będę kupować.“ Rotmistrze rozumie s.ę 
musieli przystać na propozyęję, tylko wychodząc 
od niego mówili: „To żyd, od niego ani kopiej­
ki wytargować nie można.'1— Lecz oto i.drugi 
przykład. . '

Naznaczona cena od um U a "jatu była x(J 
kopiejek na siano i 30 za słomę. Dowóe/' y szwa-
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p o d s t a w i e  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  
g l o s o w a n i a .  Parlament len miałby' się zajać 
sprawą reformy Związku niemieckiego. Rządy 
niemieckie powinny wnioski swoje względem 
reformy, porozumiawszy się pomiędzy sobą, par­
lamentowi temu przedłożyć." Wniosek ten pru­
ski miał być zaraz dnia następnego wzięty pod 
obrady zgromadzenia związkowego.

To jedua niezmiernej doniosłości wiadomość.
Drugą niemuiej ważną wiadomość podaje 

telegram z Berlina także dnia 9. bm. Donosi on, 
że gabinet wiedeński już odpowiedział rządowi 
pruskiemu na ostatnią notyfikację posła pruskie­
go w Wiedniu. Telegram powiada :

„Dziś (d. 9.) została nota austrjacka gabi­
netowi berlińskiemu doręczoną. Nota żąda od­
wołania uzbrojeń pruskich. Austrja nie potrze­
buje odwoływać żadnych uzbrojeń, “-gdyż nie 
zbroiła się wcale. Ton tej najnowszej noty me 
jest bynajmniej uprzejmy."

Powyżej na wstępie dzienn;ka zamieszcza­
my uwagi nasze nad temi dwoma równie wa­
żnemu jak  dia utrzymania pokoju groźuem wia­
domościami, świadczącemi z jednej strouy, że 
Prusy gotowe wszelkich i nąjba; {ziej rewolu­
cyjnych jąć się środków, byle swoje przepro­
wadzić cele, z drugiej zas strony świadczącemi, 
że Austrja z niezwykłym w dyplomacji pospie­
chem na ostatnią notę pruską odpowiedziała, bo 
w przeciągu trzech dni, z czego wnosić by na­
leżało, że zależy jej także na jak najspieszniąj- 
szem rozstrzygnięciu sprawy.

Bundestag niemiecki tymczasem po swoje­
mu przygotowuje się do możebnych ewentual­
ność.. Jak  piszą z Frankfurtu , tego tygodnia 
ma mieć posiedzenie. W sferach budestagowycb 
panuje wielka ruchliwość, chodzi bowiem o 
przygotowania do ważnych rokowań.

Jakie rewolucyjny wniosek pruski, postawio­
ny w buudestagu, sprawi w Niemczech wraże­
n i ,  przewidzieć nie trudno, i zdaje nam się, że 
wiedeńska P reue  ma słuszność, twierdząc, że o- 
pinia publiczna w Niemczech wniosek Bismarka, 
stającego tym sposobem na czele najliberaluiij 
szego stronnictwa, bo żądającego parlamentu 
wyszłego z wy borów powszechnych, za żart tyl­
ko weźmie. Zbyt dobrze w Niemczech wiado­
mo, eo u dzisiejszego rządu pruskiego znaczy 
parlamentaryzm. Presse jest jednak tego przeko­
nania, że wobec takich kroków p. Bismarka, 
powinna się Austrja okazać skłonną do reformy 
Związku na podstawach liberalnych, zarazem 
jeduak domagać się energicznie rozwiązania 
kwestji spornej. Że rząd auistrjacki tego samego 
jest zdamc, widać z pospiechu, z jukim przęsła 
no do Berlina odpowiedź „bynajmniej uieuprzej- 
m ą“, którą podobno za rodzaj ultimatum uważać 
będzie trzeba.

Jak opinia publiczna w Niemczech przeci­
wną jest polityce zaborczej Bismarka i wojnie 
Prus z Austrją, widzieliśmy już z różnych obja­
wów, z uchwał zgromadzeń wyborczych i t. p. 
Teraz donosi telegram z Alzey, że dnie 8. bm. 
odbyło się tam walne zgromadzenie ludowe, li­
czące do 5u00 osób, pod przewodnictwem rzecz­
nika Webera. Zgromadzenie powzięło następu 
ące uchwały: „1) Potępiamy stanowczo polity­

kę aaeksyjną Bismark i jako bezprawną i nie- 
niemiecką Polityka ta jest jedyną przyczyną 
nieszczęśliwego położenia ojczyzny. 2) Potępia­
my nieuniknione skutki tej polityki awanturni­
czej, któremi się skłania Zagranicę do mie­
szania się w sprawy niemieckie 3) Obowiąz­
kiem jest całego narodu niemiecK;ego przeciw 
grożącej wojnie między Hohenzollernami a Habs­
burgami stanowcze założyć weto i żądać kate­
gorycznie przyznania księztwom Zaelbiańskim 
prawa stanowienia o swym losie. 4) Jest obo­
wiązkiem narodu niemieckiego skończyć z jun ­
kierskim rządem pruskim, który narusza konsty- 
tucję, ustawy i honor. Wszelkie sympatyzowanie 
ż jakąkolwiek dążnością tego rządu, wszelkie

drouów umówili się między sobą żądać po 25 i 
20 1 nie ustępywać ani grosza. Lecz wtedy, gdy 
dowódzca pułku układał się z kwatermistrzem, w 
przedpokoju n i  marcie stał żołnierz, który usły­
szał te słowa, dolatnjące z gabinetu pułkownika; 
„My zaproponujemy im 23 i 19. apoten bodziemy 
dodawać .i zatrzymamy się na 27 i 23." Żołnierz po 
zluzowaniu, natychmiast doniósł swemu rotmi- 
strzuwi o tem co słyszał, a ten zak, munikował 
swoim kolegom. Uradzono więc żądać po 3u i 
25, a potem opuścić 3 i 2 kopiejki. Cel był do­
pięty i oni otrzymali 27 i 23. Pułkownik dow e 
dział się potem o zdradzie, i nie mógł sobie 
nigdy darować tej nieostrożności.

Jaka  czasami jest wielka różnica w cenach, 
które naznacza kumisarjat, i tych, które istnieją 
na targach, motecie się przekonać z tego, że 
w początku krymskiej wojuj, około Petersbur­
ga  pud najlepszego siana kosztował 15 kopiejek 
a skarb płacił 30!...

Z tego, cośmy pow.edzieli, widać, że oprócz 
pułkowego dowódzcy, furaż jest także źródłem 
dochodu i dla dowódzeow szwadronów. 
wnicy naumyślnie dają im pewne korzyści dla 
tego, żeby zmusić ich do zajmowania się wię­
cej szwadronami, do dobrego ich u t r z \ mywania,
i żeby tym sposobem mogli w częśc' złożyć z 
siebie odpowiedzialność, jeżeli konie są w złym 
stanie.

Jaki dochód mają pnłkowniey z furażu, za­
pytacie mnie zapewne? W moskiewskim kawa­
leryjskim pułku w czasie pokoju znajduje się 
793 koni ; na miesiąc więc skarb daje 1.115 
czetwierti (licząc po 3 garnce owsa codzień na 
konia), 5.948 p n d ’>w siana (po 10 funtów siuLa 
codzień na konia) i 39C pudów słomy (po 20 fun­
tów miesięcznie nu konia). Jeżeli z każdej cze- 
twierii owsa pułkownik ma tylko 50 kopiejek 
(t. j. najmniej ile' bietye zwyczajnie), z każdego 
pudu siana 10 kop ejek i 5 z pudu słomy, to 
ma miesięcznie z jednego furażu dochodu 1.545 
rubli, czyli na rok 18.540 rubli!... To też do­
wódzca, który po opędzeniu wszystkich wyda­
tków nie złoży co roku do banku na imię żony 
10 lub 12.000 rubli srebrem, uważany jest przez 
kolegów jako człowiek, nieuiniejący korzystać 
ze swego położenia. (C. d. n j

wdawanie się w projekt, podsuwany przez P ru ­
sy, względem reformy Związku jest zdradą wol­
ności i niemieckiej ojczyzny."

Frankfurcki wydział Nationalverbinu „trzy- 
dziestusześciu" uchwalił d. 7. bm. między innemi 
następujące oświadczenie: 1) Groźnie wisi nad 
Niemcami niebezpieczeństwo wojny domowej, 
wmięszania się zagranicy, niebezpieczeństwo u- 
traty swobód obywatelskich i dobrobytu. 2) Bez­
prawne postępowanie niemieckich mocarstw 
względem księztw, oswobodzonych z pod pa­
nowania duńskiego, jako też względem zdobj- 
czy wojennej; jawne plany rządu pruskiego, 
dążące do zaboru przemocą, bezsilność prawie 
wszystkich rządów niemieckich, jako też ustawy 
związkowej, która lud od kierowania własnemi 
losami zupełnie wyklucza, rodzą zamieszanie i 
sprowadzają zniszczenie Niemiec. 3) Najbez 
względniejszy i wojnę domową w Niemczech 
potępiający protest niechaj będzie odpowiedzią 
na każde postępowanie, naruszające pokój. W 
pojedyńczych pruskich i innych miastach już się 
podnosił donośny głos przeciw niebezpieczeń­
stwom zgubnej polityki gabinetowej: jeżeii zaś 
naród niemiecki nie chce się stać współwinnym 
nieszczęścia narodowego, tedy powinien wszę­
dzie tak donośnie i tak silnie objawić swe zda- 
uie i swoją wolę, aby doradzcy koron i sami 
koronowani nie mogli ich nie usłyszeć. 4) żu- 
pełue przekształcenie niemieckiej konstytucji jest 
niezbędnem, jeżeli chcemy wszelką niedolę i 
niebeznieczeństwa obecnego stanu usunąć na 
przyszłość. Każdy rząd zaś, który me bacząc 
na ustawy swego kraju, występuje z planami 
reformy związkowej, w zamiarze pozyskania 
członków związku dla wojny domowej, nie po 
siada ani zaufania własnego ludu, a tem raniej 
całego niemieckiego narodu, a tem samem nie 
ma żadnej rękojmi udania się wielkiego naro- 
duwego dzieła zjednoczenia."

Równocześnie nadchodzą liczne doniesienia
0 zbrojeniu się Prus. Urzędowy berliński Staats- 
anzeiger ogłasza nakaz mobilizacji armii. Debatte 
z tego powodu powiada-. „Jak nas upewniają, 
ma Austrja wobec faktu mobilizacji armii pru­
skiej przesłać do Berlina oświadczenie, że jak 
długo równie urzędownie nakaz mobilizacji co­
fniętym nie zostanie, tak długo i ząd austrjacki 
nie będzie w możności wchodzenia w jakiekol­
wiek układy."

Na zakaz wydany przez rząd austrjacki, 
wzbraniający wyprowadzenia koni z monarchii, 
wydał także rząd prusk' taki sam zakaz. W w. 
ks. Poznańskiem,jak się z Dziennika Poznańskiego  d >- 
wiadujemy, zakupuje rząd na wieln miejscacn 
kou.e pociągowe, które natychmiast wyseła do 
Szlązka. Urzędowy dziennik obwodu koz:elskie- 
go ogłasza, że mosty twierdzy tamtejszej będą 
odtąd od godziny 8. wieczór aż do rannej po­
budki zwiedzione i że prócz w służbie będących 
oficerów, Iandrata, poczty i księdza w ornacie, 
dalej żandarmów i kurjerów przybywających z 
depeszami, nikt bez szczegółowej karty legity­
macyjnej od komendanta twierdzy, wpuszczonym 
ani wypuszczonym nie będzie.

VV dyrekcjach kolei w Berlinie, na Szlązku
1 w prowincji saskiej, panuje ruch nadzwyczaj­
ny. Czynią przygotowania, aby w razie potrze­
by w 24 godzinach 2 - -  3.000 ludzi na każdej 
liid i kolejowej przewieźć.

Rezerwy drugiego szlązkiego pułku grena- 
dierskiego gotowe do wyruszenia w pule.

Z Głogowa donoszą, że pociągami kolei że ­
laznej przy.sełają tam jak  i do Kłodzka pionie 
rów, tudzież wielkie zapasy broni i amunicji.

Względem uzbrojeń moskiewskich, do któ­
rych dzienniki petersbargskie w żaden sposób 
przyznać się nie chcą, f i ize  znana ze swych 
dla Moskwy sympatyj Bromberger Ztg.,  żo pom.mo 
wszelkich zaprzeczeń taktem jest, iż Moskwa w 
cichości się zbroi. Do Warszawy przybywają 
ciągle transporta rekru tów , które natychmiast 
zostają wysyłane na granicę poznańskiego i ga­
licyjską. Koleją petersbursko-warszawską nad­
chodzą znaczne tramporfa dział. Korespondent 
pisze, że pomimo stawianych przeszkód z po­
wodu tajemniczości, jak ą  rząd przygotowania te 
wojenne pokryć usiłuje, przekonał się naocznie 
o tych transportach dział. Są to nowe dzwiro- 
wane działa większego i mniejszego wagomiaru. 
Składają je sekretnie na P ra d z e , a ztarnąd 
równie tajemniczo przewożą na p(dudnie i Z a­
chód. Są to wszystko tylko przednie straże wiel­
kich korpusów wojsk carsirieh, które z głębi mo­
skiewskiego imperjnm nadciągają. Koiespondent 
dodaje,że a m ia  jest przekonaną, iż idzie w po­
moc Prusom przeciw Austrji.

Dodamy tu, że znana ze swej dla Moskwy 
przychylności, wiedeńska Z ukunft  nie tai. że z 
powodu groźnej sytuacji politycznej spadły o- 
gromnie papiery moskiewskie, do czego niema­
ło pr zy c zy n i ł a  się także dokonana w tym roku 
pożyczka 100-milionowa.

Z przyszłorocznej 10L)-milionowej pożyczki, 
przeznaczonej nibo to na budowę kolei żela­
znych, użyto na ten cel tylko 25 milionów. 50 
ń ' ‘ionów użyto na zapłacenie procentów od dłu­
gu angielskiego, a 25 milionów na cele niezna­
ne nikomu. 7,a funt śrebra, płacony dotąd 19 r u ­
blami, trzeba dać teraz 26 rubli najmniej, 100 
rubli znaczyło dotąd 113 talarów, teraz nie dają 
na 100 '•ubli, jak  83 do 84 talarów.

Z Węgier nie ma żadnych nowszych wia­
domości nad te, jakie wczoraj podaliśmy, zapi­
szemy tu tylko, że pesteński Politikai Hetilap  po­
wiada w artykule z 9. b. m. z puwodu sporu 
austrjacko-pruskiego, że reforma Zw'ązku nie­
mieckiego jest niezbędnie potrzebną, i że przy­
spieszenie jej jest koniecznem. Jeżeli zaś nie­
mieckie części Austrji ściślej z Niemcami sio 
po łączą , widuCznem jest, że jedyną dla Austrji 
możliwą formą organizacji paa-uwa jest forma 
dualistyczna, gdyż Węgry do Niemiec przyłą­
czone być uie mogą. Pol. Het. pamięta tylko na 
Węgry, o innych wskład Rzeszy niemieckiej nie- 
wobodzących i wchodzić niemogąeycb krajach 
Austrji jak  o Galicji, zapomina wspomniany dzien­
niki. Pul. H. kończy wezwaniem wystosowanem 
do rządn, by się miał na baczności. Wszystkie 
niebezpieczeństwa jest on w stanie pokonać prócz

jednego wewnętrznego, jeżeli rząd będzie chciał 
rozwiązać kwestję konstytucyjną wbrew fakty­
cznym stosunkom.

Dziś ma niższa Izba węgierska wybrać z 
pomiędzy posłów ze Siedmiogrodu 15 do komi­
sji spraw wspólnych; będzie ona wtedy dopiero 
kompletną (67 członków) i rozpocznie walne 
swe narady. W Wiedniu cesarz codzień konfe­
ruje tak zc wszystkimi ministrami, jak  znowu 
osobno z kr. MensdorfFem i osobno z kancle­
rzem Wegier i ministrem bez teki, hr. Ester­
hazy. Wczoraj miał mieć u Najj. Pana posłu­
chanie kardynał-prymas węgierski.

Francja. La France zaprzecza, jakoby wy­
dana □ Dentn broszura: „ S p ó r  a u s t r j a c k o -  
p r u s k i "  pochodziła ze źródła półurzędowego, 
co mocno zmniejsza jej wagę. Br. Saillard przy­
wiózł z Meksyku własnoręczny list cesarza Ma 
ksymiliana, w którym tenże zrzeka się wszel­
kiej pomocy od Francji (według traktatu z Mi- 
ramare, cesarz Maksymilian ruial na 6 lat przy­
rzeczoną pomoc Francji finansową i wojskową) 
i naprzód przystaje na wszystko, co Napoleon 
rozporządzi, chociażby z największem naraże­
niem Meksyku. Cesarz Napoleon, jeszcze przed! 
otrzymaniem tego listu, zarządził wiadome nam 
wycofanie wojsk francuzkicb z Meksyku, nie u- 
wiadomiwszy nawet o tem Maksymiliana.

W ło c h y .  W Neapolu miała policja odkryć 
spisek burbonistowski między duchowieństwem 
i arystokracją. Skoroby Francuzi Rzym opuścili, 
miano uorganizować powstanie miedzy ludem, 
równocześnie w całych południowych Włoszech. 
Rzeź w Barleceie była przygrywką do tego o- 
kropnego powstania fanatyzmu i ciemnoty.

Korespondencje Gazety Narodowej.
Wiedeń, d 9. kwietnia.

(C) Cesarz chcąc widocznie wyszczególnić de- 
pntację seimu galicyjskiego, wyznaczyć racz jł  
czas przyjęcia jej, nie jak  to się zwykle dzieje, 
przed godziną lÓtą rano — wraz z audiencjami 
innych deputacyj i osób prywatnych, — ale w 
porze niezwyczajnej, o godzinie pierwszej po­
południu.

Książę marszałek, przewodniczący deputarji, 
miał krótką przemowę do Najj. Pana, poczen 
Jego Ekscelencja hr. Agenor Goluchowski od­
czytał w języku niemieckim adres od seimu do 
cesarza wystosowany. — Na odczytany sobie a- 
dres odczytał Najj. Pan odpowiedź przygotowa­
ną, której główną treść otrzymała Gazeta N arodo­
wa  telegramem w kwadrans po skończonej au­
diencji.

Przyjąwszy potem z rąk hr. Gołuchowskie 
go pismo, zawierające adres sejmn, Najj. Pan 
przemawiał osobno z Każdym członkiem depu 
ta c j i ; począł od marszałka, p o t e m  z b l i ż y w s z y  
się do lir. Gołuchowskiego podał mu łaskawie 
rękę i witając go po sześcioletniem prawie nie- 
wilzen.u go, oardzo uprzejmie, wyraził mu swo­
je  zadowolenie, że przyjął poselstwo do sejmi? 
i w  czynnościach sejmowych tak czynny udział 
brał.

Wyraził także księciu marszałkowi swoje 
zadowolenie, że sejm tak gorliwie się zajmował 
sprawami, użytek krajowi przynieść mogącemi, 
przypisując jego kierownictwu główną zasługę 
pod tym względem.

P. Majera badał cesarz o stosunkach uni­
wersytetu Jagiellońskiego; z Czajkowskim roz­
mawiał o ustawie gminnej i stosunkach izra. li­
tów w kraju naszym ; z Cichorzem o jego słu­
żbie wojskowej.

Po pólgodziunem prawie posłuchaniu poże­
gnał deputowanych.

Zaraz po wyjściu z lokalu aud jen tonalne­
go, otrzymali trzej jej c z ł o n k ó w ,  a między tymi 
hr. Gołucnowski, od szambrlana dworu zapro­
szenie na obiad na jutro do stołu cesarskiego.

Wiedeń d. 9. kwietnia.
A  W kołach finansowych zaniepokoiła wia 

domośó o rokowaniach rządu z dyrekcją banku, 
o powołaniu nieobecnego gubernatora banku do 
Wiednia, i w ogóle o nowych z wypłacalnością 
banku w związkach będących kombinacjach. 
Chodzi o wynales ienie stosownego środka do 
prowadzenia wojny, jeźliby do niej przyjść miało.

Nie jest to nic nowego, że wojny prowa­
dzić bez pieniędzy niepodobna. Monteknku'i już 
dawno to wymiarkował, kiedy zapy tan j. czego 
potrzeba do prowadzenia wojny, udpowiedział je  
dnym rzeczownikiem, trzykrotnie powtórzonym 
to jest : „pieniędzy."

Ale że łatwiej postawić teorję i wiedzieć co 
komu brakuje, niżeli w praktyce podołać potrze - 
bom, więc i tu zaczyna się właściwy ambaras, 
kiedy trzeba pomyśleć o przysporzeniu tego: 
„uervus rerum gerendarum" bez któregu i ruszyć 
się trudno.

Powiadają, że ministerjum główną swą u- 
wagę na pomieuiony przedmiot zwraca, i różne 
finansowe kombinacje przedstawia zbiorowej r a ­
dzie ministrów, ale że do dziś ania żadnej sta­
nowczej me powzięto decyzji.

Zdaje się jednak, że nie przyidzie ani do 
pożyczki zagranicznej ani też krajowej , a 
tem mniej do pożyczki przymusowej, jak  
za Bacha, który ad hoc wymyślił nazwę „do­
browolnej pożyczki narodowej."

Kraj czy kraje wycieńczone systemami po- 
przedniemi, których cała mądrość skupiała się 
na wymyślaniu to nowych długów, to nowych 
podatków, nie posiadają oszczędności, na które- 
by rząd mógł rachować. Zagranica okazała się 
już przy negocjacji ostatniej pożyczki nadzwy­
czajnie szorstką. Warunki powszechnie uznano 
za zbyt uciążliwe dla skarbu austrjackiego, a 
przecie dziś ohligi nowej pożyczki wykazują 
stratę równającą się całorocznym odsetkom od 
kapitału.

Trudno więc pomyśleć i o tym sposobie 
dostania pieniędzy na śerjo, jeżli się nie chce 
mieć zawodu.

Pozostaje jeden środek, jako ultima ratio, 
to jest wypuszczenie not rządowych na kształt 
tych, które po roku 1848 minister finansów 
Krauss uył wypuścił, i które obok banknotów, 
jako  Reichschatzscheine miały kurs przymusowy.

Rząd teraźniejszy ma jednak dziś większe 
trudności do przezwyciężenia jak  dawniejszy; 
skrępowany bowiem aktem prawodawczym, j a ­
kim ,est prawo bankowe (BanLacte), musi dzia­
łać w  porozumieniu z dyrekcją tego instytutu i 
dzielić się z nią odpowiedzialnością. Kombina­
cja dałaby się w praktykę wpi owadzić tym spo­
sobem, żeby tank  narodowy ściągał swoje małe 
banknoty. t.J. jedno- i pięcioreńskowe, a mini­
sterjum fiuaD S ów  jednocześnie wydawało swoje 
noty w tych samych kategorjach.

Byłoby nieco ambarasu, wyszłaby może de­
precjacja not rządowych na wierzch w porówna­
niu nietylko do srebra, ale i do banknotów. Z 
tem wszystkiem trudno wynaleźć w Austrji, jak 
rzeczy dziś stoją, tj. jak  się wyrobiły pod rzą­
dami Bachów i Schmerlingów, praktyczniejszego 
sposobu do zaradzenia biedzie i chwilowej 
potrzebie jak  powyższa. Centralistyczne organy 
powstają przeciw jedynemu sposobowi dostania 
pieni; dzy, bo im wszędzie chodzi o wynajdywa­
nie przeszkód dla ministerjum, które wywiesiło 
inny sztandar, jak  ich niegdyś biurokratyczni 
protektorowie. Przy każdej sposobności podno­
szą niedogodności i usterki systemu nuwego, a- 
le digdy nie dochodzą do źródła złego, do cen­
tralizacji, do hegemonii żywiułn niemieckiego, 
do ciężarów corocznie wzrastających itd., i mie­
szają zawsze poprzedni system z dzisiejszym, 
winę złego zwalając na ostatni.

Co do sporu z Prusami, i ewentualności 
wojny, rzeczy nie zmieniły, dzięki nmiarko 
waniu Austrji bo Prusy nic me zrobiły, coby 
można wystawić w korzystnem świetle Ostatnia 
nota, którą br. Werther wręczył ministrowi spraw 
zagranicznych, jako odpowiedź na depeszę au- 
strjacką z d. 31. marca br. okazuje w sposób 
dobitny, że p. Bismarkowi o duwody o logikę, 
a nawet o grzeczność nie chodzi, tylko o Drzy- 
czynę do wojny. Do jakiego stopnia rząd au­
strjacki politykę rezygnacji posuwa, można wziąć 
miarę z inspirowanego artykuliku pólurzędowej 
Oesth Ztg., która lekko zganiwszy formę pisma 
pruskiego, dochodzi do konkluzji, „że I u nie 
zważamy zbytnie na formę, nam wystarcza o- 
świadczenie p. BLmarka. że Prusy w dotycb- 
ezasowem położeniu nie myślą zaczepiać Au­
strji Chociaż deklaracja takowa nas w zu­
pełności nie zaspakaja, przynajmniej możemy 
niebezpieczeństwo natychmiastowego zakłócenia 
pokoju (augenblicklichen Friedensbruch) za usu­
nięte uważać.-

Mów.ą, że rząd austrjacki ograniczy się w 
nocie powtórnej na zakonstatowaniu, że Prusy 
nie wyjdą z roli swej biernej.

Do takich rezultatów doprowadziła polityka 
pp. Reehberga i Schmerlinga, że trzeba sie cie 
szyć... dylatą.

K r o n i k a .

— Z  c e n t r a ln e j  k o m is j i  z a p o in o z i .  Uprasza się
Szanowną Redakcję o ogłoszenie następującego uwia­
domienia :

„Na dotkniętych głodem złożono w komisji cen- i 
tralnej następujące datki dobroczynne.

Mieszkańcy miasta Stryja za pośrednictwem księ­
dza Stefana Dembińskiego 51 złr. 40 ct. w. a.

Mieszkańcy wielkiego księztwa Poznańskiego za 
pośrednictwem redakcji Dziennika Poznańskiego 133 ta ­
larów.

Komisja centralna podaje te czyny szlachetne z 
wyrazem należytej dla szanownych dawców podzięki, 
do pnblicznej wiadomości.

Z centralnej komisji zapomogi. Przyjm Szanowny 
Redaktorze zapewnianie szczególnego szacnnku.

W zastępstwie prezesa centralnej komisji Kraiński. 
Członek komisji Dr. Marcel» Madejski.*

— Od centralnej k om isji zapom ogi „Uprasza
się szanowną Redakcję o zamieszczenie następnego u- 
v iadomienia ;

Wiol. M. Rudkowski z Poznania nadesłał centralnej 
komisji na korzyść dotkniętej głodem ludności 4u0 e- 
gzemplarzy własnego utworu muzycznego pod tytułem 
„Dc Zdrowia, poezja Jana  Kochanowskiego, Śpiew na 
cztery głosy męzkie.*

Przesyłając część tych egzemplarzy pojedynczym  
powiatom w celu rozprzedania, złożyła komisja cen­
tralna pewną ilość w księgarniach Dp. Karola Wilda i 
Jana M ilikowskiego we Lwowie, którzy z wszelką g o ­
towością podjęli się  pośredniczenia w rozprzedały bez 
rabatu księgarskiego.

Okazaną temi czynami gorliwość w niesieniu po­
mocy dotkniętej klęską głodową ludności, podaje cen­
tralna komisja z wyrazem należytego uznania du pu­
blicznej wiadomości."

„Z centralnej komisji zapomogi. Chciej szanowny 
redaktorze przyjąć zapewnienie szczególnego szacunku.
W zastępstwie księcia, prezesa Kraiński. Członek l.omi- 
sji Dr, Marceli Madejski.

— Din d o tk n ię ty c h  k l ę s k ą  g ło d o w ą  w  f c a l ie j t
otrzymuje Dzień. Puzn. codziennie spore sumy. I tak  le ­
dwie oprócz nadesłanych ju t  na rece hr.  Agenora Go- 
łuchowskiegu sum, o których już  donosiliśmy, w pły­
nęło znowu do d. 7. b. m. od dyrekcji koła towarzy­
sk iego  w Poznaniu 100 tal.; ud ks. Koszuckiego 35 tal.
5 sgr. 9 fen. ze składki, zebranej w święta W ielkano­
cne dla pobratymców z pod Karpat; od N. B. z Guie 
zna 4 tal., od ks. Kurowskiego zebranych 38 tal.,  od k . .  
Kurkowskiego zebranych 38 tai.;  a  mianowicie z iożyl i: 
dominium Cykowo 15 tal., p. K^z. NietycuOwski 10 tal., 
ks. dziekan Sulikowski 3 tal., k s .  radca Prusinowski 
5 tal., ks. pleban Bączkiewicz 1. tal., ks. pleb. Sącho- 
cki 1 tal., ks. pleban Ja n  J%,nicki 1 tal., ks. pleban 
Kurowski 2 tal. Ogółem nowych 177 tal. 5 srg . 9 fen.

— P o s i e d z e n ie  R a d y  m i e j s k i e j  odbędzie się ju tro  
we czwartek d. 12. kwietnia o godzinie 6. wieczorem, 
w sali ratuszowej. N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :

1) Wnioski o pozostawienie na rok 1866 jednego 
nadliczbowego dyurnisfy w łandwójtowstwie 2ej dziel­
nicy, tudzież o przyjęcie na czas 3. miesięcy je d je g o  
rysownika do robót niwelacyjnych i jednego dyurnisty



GAZETA NARODOWA z dnia 11. kwietnia 1865. 3
dla uriędu  kwaterniczego. Spr. radny p, dr. Jul. Ko- 
liscber.

2) D ekret c. k. nam iestnictwa względem kosztów 
wynikłych z pomnożenia c. k . straży  policyjnej w roku 
1863. Sprawozd. radny p. dr. G ębarzew ski.

3) W niosek o w> znaczenie rocznej remuneracji za­
rządcy aresztów miejskich. Spraw, radny p- dr. Gęba­
rzewski.

4) Prośba gminy ewangielickiej o wyznaczenie szko­
le tego wyznania subwencji na rok 1866. Sprawozd. ra ­
dny ks. Formanios.

5) Wypłata należytości za restaurację kościoła gr. 
kat. św. Mikołaja. Spraw, radny p- Żaak.

6 ) Postanowienie sekcji III- 00 do sposobu dostar­
czenia płyt na chodniki. Sprawozd. radny p. Ign. Le- 
wakowski.

7) Wydzierżawienie propinacji na targowicy bydła. 
Sprawozd. radny p. dr. Pfeiffer.

9) Prośba o stabilizację posady inspektora korpusu 
pompierów p. Pawia Praun. Spr. radny ks. Formanios.

10) Prośby o przyjęcie do gminy i nadanie obywa­
telstwa. Spr. radny p. Jabłoński.

11) Budżet funduszu gminy na rok 1866. Spraw 
radny p. Wild-

  Arcybiskup poznańsko-gnieźnieński ks. L cdo-
c b o w s k i .  opuścił już Kzym. L a  France powiada, że mu 
papież jako p r y m a s ó w  i polskiemu nadał władzę du­
chowny prymasowską nad wszystkierai przedrozbio- 
rowemi prowincjami polskiemi. Papież obdarzył p ry ­
masa pastorałem, bardzo kosztownym, ozdobionym bry­
lantami.

— W handlu p. B o g d a n o w ic z a  wystawionych jes t 
kilka najnowszych prac artystów naszych, pp. Szlegla i 
Grotgiera. Portre ty  pędzla p. Szlegla mają być jak  s ły­
szeliśmy wysłane na wystawę do Krakowa. Zwracamy 
szczególnie uwagę na szliczniutki acz niewielki obrazek 
utalentowanego naszego artysty  p. G ro tg ie ra ,  przed­
stawiający pochód jeńców polskich na Sybir.

N a d esła n e . D rugi nak ład  moda la  dla lir. A lex .
F r e d r y .  Komisja, k tóra  zajmowała się wybiciem me­
dalu na cześć Aleks, hrabiego Fredry , pragnąc dogo­
dzić życzeniu licznych jeszcze wielbicieli jubilata, k tó­
rzy j n i  po wyczerpaniu pierwszego nakładu zgładzali 
się o medal, i spodziewając się przy tej sposobności 
dopełnić, drugiej części pierwotnego założenia swego, 
mianowicie zebrać odpowiedni fundusz za wzorowy u- 
twor dramatyczny : postarała się o powtórne wybicie 
rzeczonego medalu, i podaje niniejszem do wiadomości 
powszechnej, że świeży ten nakład, złożony z 300 e- 
gzemplarzy spiżowych i 10 srebrnych, otrzyma już te- 
mi dniami. — Zacząwszy tedy od dnia dzisiejszego, 
przyjmowane będą wszelkie zamówienia tego medalu w 
k is ie  teatru polskiego, a sprawozdania z dochodu i wy­
znaczenia nagrody konkursowej podane będą w swoim 
czasie do wiadomości powszechnej.

We Lwowie 9. kwietnia 1866. Imieniem komisji 
medalowej : Adam Miłaszewski. Franciszek Waligórski. .Se­
kretarz.

Ostatnie wiadomości.
Wiener Zeitung  wczorajsza nie podaje jeszcze 

dosłownej odpowiedzi cesarskiej, danej galicyj­
skiej deputacji sejmowej. Debatte podaje j ą  w 
streszczenia, róźniącein się od naszego telegra­
mu w ważnej rzeczy. Cesarz miał przemówić iż 
weźmie sprawę kanclerstwa dla Galicji poddoj- 
rzałą rozwagę, a b y j ą  p r z y  o r g a n i z a c j i  
p a ń s t w a  z t ą  o r g a n i z a c j ą  p o g o d z i ć  
(in Einklang bringen). Jestto więc jeszcze wię­
cej stanowcze przyrzeczenie wysłnchauia prośby 
sejmowej o kanclerstwo. Hrabiemu Gołuchow- 
skiemu wedle Debatty  miał cesarz nczynić uwa­
gę, iż dawno go już nie widział, i cieszy się, iż 
go teraz widzi. Gdy Cichorz nie nmie po nie­
miecku, więc tłumaczem między cesarzem a nim 
był marszałek. Cesarz pytał go między innemi 
i o pułk w którym Cichorz służył. Deputacja 
wedle Debatty  opuściła salę audjencjoualną z 
przekonaniem , iż prośba sejmu była nienada- 
remna.

Deputacja miała już dzisiaj rano przybyć 
do Lwowa. Tak wczoraj wieczór telegrafowano 
z Wiednia. Dzisiaj więc o godzinie 9. zebrano 
się na dworcu kolei, aby j ą  powitać i usłyszeć, 
z ust członków jej bliższe szczegóły o posłu­
chaniu u cesarza. Tymczasem nie przybyła a 
przybędzie dopiero dzisiaj wieczór. Dla powita­
nia je j wybiera się bardzo wiele osób na dworzec.

Kardynał-prymas węgierski po posłuchaniu 
u Najj. Pana d. 9. bm. konferował czas dłuższy 
z kanclerzem Majlathem i ministrem Esterha­
zym, i wczoraj miał wrócić do Pesztu.

Wuiosek postawiony przez Prusy w F rank­
furcie, dążący do zupełnego przeistoczenia Nie­
miec, opiewa podług najświeższych doniesień z 
Frankfurtu następująco : „Wychodzi on z noto­
rycznej potrzeby reformy i wskazując na zasa­
dy, które Prnsy już w skutek kongresu książąt 
jako konieczny zarys reformy wskazały, brzmi*:

„Na podstawie bezpośrednich wyborów i 
powszechnego głosowania zwołać zgromadzenie 
na dzień, mający się bliżej oznaczyć, w celu 
przyjęcia i rozbioru wniosków niemieckich rzą 
dów o reformie ustawy związkowej ; tymczaso­
wo zaś aż do zebrania się tego zgromadzenia 
za wspólnem porozumieniem się rządów, ułożyć 
te wnioski.

Zachowanie się Austrji i reszty niemieckich

państw —  powiada Presse —  zdaje nam się w  
tem położeniu rzeczy jasno nakreślone. Zbyte­
czną jest rzeczą odrzucać projekt pruski. Najle­
piej wdać się w układy, a potem się zobaczy 
co* się pokaże. A ponieważ piekąca kwestja 
szlezwicko-holsztyńska nie ma zgoła nic wspól­
nego z reformą związkową, przeto załatwienie 
tej kwestji powinno być z wszelką stanowczością 
przeprowadzone. Wtedy pokaże się, że Prusy 
ujrzawszy swoją grę udaremnioną, zaniecha­
ją  j ą  całkiem. Naród niemiecki wszakże po­
czeka jeszcze ezas dłuższy na reformę Związku 
w tem przekonaniu, że jak  długo hr. Bismark 
jest wszechmocnym ministrem Prus, nie można 
myśleć o zdrowej i zadowalniąjącej reformie 
związkowej. Hasłem Niemców wobec pruskiego 
projektu reformacyjnego będzie : „Timeo Dana- 
os et dona ferentes.“

Do tego dodamy, że Prusy życzą sobie o- 
sobnej komisji do tego wniosku.

B air. Z tg.  ogłasza dnia 9. bm. depeszę rzą­
du bawarskiego do posłów Bawarji w Wiedniu 
i Berlinie, która wzywa obu tych członków zwią­
zkowych, by oświadczyli, że bezwarunkowo 
będą się wstrzymywać od wszelkich zamachów 
gwałtownych na resztę członków Rzeszy, że są 
gotowi, dla zachowania pokoju w Rzeszy bez­
zwłocznie wejść w układy i oznaczyć zarazem 
drogę i sposób układów, które obrać wolą. 
Wiedeń i Berlin odpowiedzieli na to pod dniem
5. bm., a odpowiedzi ich uzasadniają nadzieję, 
że na razie nie należy się obawiać żadnego 
gwałtownego starcia, oba rządy wyrażają skłon­
ność, dla załatwienia trudności, wstąpienia na 
drogę układów pomiędzy sobą i z innymi człon­
kami Związku.

Do zamieszczonego powyżej półurzędowego 
doniesienia o odpowiedzi austrjackiej na notę 
pruską z dn. 5. b. m. , podajemy co pisze Neue 
fr. Presse-. „Już wczoraj (t).  dn. 8.J odeszło do 
hr. Karolyego polecenie, jak  na notę ma odpo­
wiedzieć. Bez wielu, a przy postawie, jaką  g a ­
binet pruski wobee Anstrji z a ją ł , zresztą i zby­
tecznych słów, podnosi to polecenie konieczność 
loiczną, że po oświadczeniu, iż Prusy nie z a ­
myślają o żadnej zaczepnej wojnie przeciw Au- 
strji, powiuno uiezwłocznie nastąpić przerwanie 
uzbrojeń pruskich, zwłaszcza, gdy rząd austr ja- 
cki wydał już odpowiednie rozporządzenia. Od­
powiedź musi być dana stanowczo „tak“ albo 
„nie", żadna inna. Jeżeli Prnsy natychmiast się 
nie rozbroją, tedy będzie przez to skonstatowa- 
nem, że Austrji od Prus grozi naruszenie posia­
dania, (art. 19. wiedeńskiego traktatu) i że na­
stąpiła ewentualność, przewidziana w nocie d. 
31. marca a mianowicie : że Austrja natenczas

na podstawie art. 11. ustawy związkowej zrobi 
użytek ze swego prawa, t. j. zawezwie inter­
wencji Związku.'1

Z Paryża telegrafują d. 9. b m . : Budbei g
zapytywał Drouina de Lhuys, czy Francja po 
dzieła sposób widzenia Moskwy, że kwestja 
księztw jest bezwarunkowo europejską. Dfoiiiu 
de Lbuys odpowiedział powtórnem oświadczę 
niem, że Francja zachowa się neutralnie. Ze 
strony gabinetu angielskiego należy się spodzie 
wae tego samego. — Inny telegram paryzki do ­
nosi, że obawy wojenne rosną.

Z Florencji donoszą do Gazety Kol.: „Od
chwili przybycia ks. Napoleona do Florencji i 
od wysłania br. Aresa do Paryża,wstąpiła poli 
tyka włoska na tor pokojowy. Domyślają się tu 
taj, iż Prusy liczyły na to, że Włochy pierwej u 
derzą a tem samem uwolnią gabinet berliński od 
odpowiedzialności w zerwaniu pokoju. Włosi są 
jednak zbyt przezorni, aby si.  bez pewnych 
rękojmi zapuszczał! z Prasami rsztą nie s ły ­
chać jeszcze nic pewnego o p • dziwyra cha 
rakterze układów prusko-włoskieu. Jenerał Go- 
voue powrócił z Berlina.

Korespondent rzymski >Czasu donosi pod d.
2. b. m. : „Świętobliwy arcybiskup gnieźnieńsko- 
poznański opuszcza Rzym pojutrze, udając się 
wprost do Poznania. Widział się kilkakrotnie z 
papieżem, na którego wyraźny rozkaz przyjął 
ciężar nowego dostojeństwa swego- Zapewniają 
mię, iż Ojciec św. udzielił mu ustnie swych in- 
strukcyj, rozporządzeń i rozkazów, dotyczących 
kraju naszego, i uadił mu na nowo przywileje, 
służące dawnym prymasom polskim, pomnaża­
jąc  je  rozciągięjszą jeszcze i zupełną władzą 
duchowną nad c a ł ą  p o l s k ą  z i e m i ą  jako 
swojemu A lter ego, z nazdzwyczajną władzą nad 
kościołem polskim pod rządem moskiewskim. Ks. 
Ledócbowski , jak  słychać, między prałatami 
rzymskiemi miał otrzymać jednocześnie przy 
rzeczeuie, iż purpurą kardynalską nie długo o b ­
darzony będzie. Papież życzy sobie mieć kardy­
nałów pod rządem pruskim.“

Telegram Gazety Narodowej.
K rak ów  II. kw ietnia  godz. 10- 

rano. Właśnie odjeżdża ztąd sejmowa 
deputacja z powrotem do Lwowa, gdzie 
wieczorem przed 9. godz. stanie.

E a c a n H n a B H W H M M B X 3 t
D o dzisiejszego nnmern d o łą ­

cza s ię  stenograficzne sp raw o zd a ­
nie z 60. posiedzenia sejm owego.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
A k cje  k o le i  g a lic y jsk ie j K a ro la  L u ­

d w ik a . Zastraszającym jest dla posiadaczy 
akcyj kolei gnlicyjskipj, ciągły systematy­
czny spadek tych papierów, tak dalece , żc 
wkrótce mote niejeden. który cnly swój 
zasób włożył w to przedsiębiorstwo, kupu­
jąc akcje po dwieście kilkadziesiąt złr. , 
Ujrzy się zrujnowanym do połowy majątku. 
Jes t-w ięc na czasie rozbierać szczegółowo 
ten fenomen, badać i anatomizować choćby 
przypuszczalnie środki zaradcze. Niepodo­
b n a , aby tylko jakiś wypadek w Wiedniu, 
zmuszający kogoś do nagłej sprzedaży za 
kilka milionów ak c y j , tak wpływał na c ią­
gle zniżający się kurs. Gorszym jest zmniej­
szony rucb na kolei, upadający obrót h an­
dlowy, w skutek nieurodzaju i ogólnej bie­
dy krajowej , ale właśnie wypadek taki o- 
łtrzega kogo to interesować powinno, ażeby 
Wejść w środki zaradcze, jeżeli nie rady­
kalne , to przynajmniej pomocnicze i ile 
możności ratować mienie prywatnych i 
Szkodę skarbu publicznego, dopłacającego 
z innych funduszów zapewnioue procenta 
akcjonarjnszom.

Jakkolwiek nie mający stosunków z 
administracją tego przedsiębiorstwa, ale in­
teresowany przez włożoną tu część swego 
ń lą ją tku , ośmielam się objaw ić niektóre 
®oje uwagi, i sądzę , że znajdą się ludzie, 
których obchodzi dobro kra ju , a dosta te­
czniej informowani. albo poprą i rozwiną 
°iniejsze moje myśli, lub wystąpią z wie- 
Cei akntecznemi swemi wiadomościami.

1. Przedewszystkien. wypada upraszać 
y *• rzad o przychylenie się do wniosku 

sejmu krajowego, celem przeniesienia ogól­
nego z»rządu koleją galicyjską, urzędują- 

dotąd z daleka od kraju, bo aż w 
v  fcA, u * w właściwe miejsce, jakiem jest 

Ałn Iub Lwów. Nie rozwijam tu szcze- 
* tej potrzeby, zapewne to sejm w 

v l<vntywaeb dopełnił,  ale najprostsza 
wozy o ik * , ±e wszelka administracja po- 
w.nna najbliżej ZDać interesa sobie powie- 

Pi?Wne nigdzie nie masz takiego 
wypadku, aby poza granica, respectiye kra-

PnT»ku.adlninistrilcj a: nawpt w kró- Mtwie Po k iem , pomimo, że największa Uczba posiadaczy akcyj mieszka w Pru.
f  i  wZ*rz4dzaj4 ea ' ani w ? e"raburzu, ani ^ r o cjawju nje urzęduje , 

w -W arszaw m , j ako mjejaen „~ajwła-

2. Jeszcze mniej pożytku przynosi po­
m y w a n i e  ogólnego zebrania akcionariu- 

ai  ,]0 Wiednia. Miejscem podobnego 
Pojedzenia  powiuny byc Kraków i Lwów 
i ° '« ln°  , aby dać sposobność najmniej za_ 
®**inym posiadaczom akcyj uczestniczenia 
« * * *  obradach. Tego rodzaju a k c j ^ a -
d ^ ! 86- nawet PoS1?d?c n.a>bI‘ższe wia- 
" o ą o s e i  pod wielu względami, nuanowicie 
" *fe mógłby być d o s t a t e c z m e js z y  dozór 
i i r f  r®bołach technicznych, a tem samem 
• oszczędność w w ydatkach, oraz kontrola 
^ p e r c e p c j e  czyii opłatach od osób i towa- 
o h l i  ; .  SdziL' miliony kursują na przy- 
**nośći h d d , nie może byc dosyć ba 
Ł»ł- • co do dobrej wiary i należytego 
K  b S k  °-bLwi^ k d w  !  a świeże wypadek

• - lstracJl * wniosek niniej&ay 
gólny nacUk**^' .N aten punkt kładę szcze- 
Pr*Kna nnaU ' 1 Jezeli najwyższe władze 
lei «fs„,,^ i . .maJ*tki przedsiębiorców ko- 
°d strat^ a S*tarb pnbliczny zasłonić
r*łdzai«r.h- t.L Rrzenies'enie dyrekcji za- 
trńdnoipi ledn.'u miało jeszcze swoje
5k «ionariuszówr^ ,v 8J Hinie-* ° S ÓIne zebranie 
d°  Galieii i  m- wypa.da Powołać na grunt

ję  kolei że laznej, ja k  wewnętrzny

zarząd Australii ;  jedynie jako akcjonarjusz, 
jako członek Towarzystwa współwłaścicieli 
tego zakładu jestem interesowany i zwra­
cam uwagę na możliwe zaradeze środki. 
Być może. "że nie masz żadnych nadużyć , 
ale może być obojętuość pod względem o- 
szczedności. Obojętność bardzo łatwo za­
krada się do czynności ludzkich , a ta m o­
że wyrodzie nadużycia, jeżeli np. obojętnie 
patrzymy, że ktoś szczególny mający wpływ 
na rozporządzanie funduszami nagle p rzy ­
chodzi do "znamienitszego dobrobytn, lub 
muoży swój majątek bez innych środków 
produkcyjnych. Otóż takie nawet odcienia 
powinny być przedmiotem uwagi władz 
nadzorujących i ich spostrzeżeń.

3. jeże li  mogą i muszą znosić cierpli­
wie właściciele zakładu smutny los upada­
jącego ich m a ją tk u . wypadałoby może i 
administratorów podobnego przedsiębior­
stwa, uczynić niejako solidarnie czułymi na 
wypadki tegoż przedsiębiorstwa. Mówię tu 
o całej służbie administracji kolei żelaznej, 
aby j ą  uczynić interesowaną o pomyślność 
lub straty  powierzonego ieh gospodarstwu 
majątku. Skutkiem tego może wypadało­
by postanowić, w przypadku, jeżeli docho­
dy nie wystarczają na opłatę pięć od sta 
od wypuszczonych ak c y j , aby służbie tejże 
kolei potrącać na oszczędność z pensji pe­
wien p ro cen t , a to poczynając od konduk­
torów do najwyższych szczebli, i to w ten 
sposób , że jeżeli np. konduktorowie mają 
tracić 5 od sta, wyżsi urzędnicy drożej p ła­
tni, 10 od sta. Wzajemnie zaś wypada u- 
dzielać pewne uagrody dla gorl iw szych, 
czy to ostrzegą o jakim fakcie , mogącym 
wpłynąć na ekonomiczne względy, lub o 
mającem miejsce Dadużyciu , a nakoniec w 
miarę o ile ogólne korzyści podnosić się 
będą", wypada czyuić pewne dodatki dó 
pensji.

4. Nakoniec jeszcze jedną uwagę ośmie­
lam sie umieścić,  t. j . ,  że nie mogę po jąć , 
jakie  korzyści dla galicyjskiej kolei spły­
wać mogą przez zaprowadzenie administra­
cji w języku niemieckim. Robotnicy na ca­
łej linii tej kolei pracujący, są Polacy. J a ­
każ może być kontrola, jeżeli wyższy urzę­
dnik nie umie doskonale tego ję zy k a ,  ja k ­
że się rozmówi z robotnikami i  jak  pomó­
wi z 'okolicznemi mieszkańcam i, jeżeliby 
miał potrzebe powziąć wiadomości o ce­
nach majerjałów lub o innych rozlicznych 
okolicznościach, mających związek z po- 
dobnemi antrepryzsmi ? Jakkolwiek grani­
cząc z krajami n iem ieekiemi, urzędnicy 
kolei powinni i ten język  nmieć, lecz w 
kraju  wyłącznie polskim, gdzie cała lu­
dność jest tej narodowości, trudno przypu­
ścić korzyści z Zaprowadzenia języka  mie­
szkańcom nieznanego.

W ogólności, kiedy dotychczasowy 
skład administratorów tego przedsiębior­
stwa doprowadził do tak niefortunnych re­
zultatów, a niepomyślnych fluktuacyj han­
dlowych nie potrafi!. chociaż w części o- 
szczędnościami zastąpić , obowiązkie"m jest 
Towarzystwa szukać środków zaradczych 
przez dobrze zrozumiane reformy, przez o- 

udzeuie energii t a m , gdzie się zakradła 
ębojętuość na interes stowarzyszonych ; a 
jedne tylko rozumiem p raw d ę , że to się 
^ Ie da inaczej dokonać, ja k  tylko przez 
galicyj^k6 ““ ffrunt całeS0 zarządu koleją

d r z e w e m ,  prowadzonym z 
aUn i l i aokiei d0 Marsylii, podaje 
a • szczegóły wyiefce

ze sprawozdania P. Antoniego M aurf/ .  je! 
neralnego konzula w Marsylii: Klocki de- 
bowe na klepk! (bois merrains douelle) 
wprowadzane do Marsyh, z m0rza adrjaty- 
ckiego ód wielu lat grają znaczna role i 
wyrugowały prawie zupełnie konkurencje 
drzewa takiego, pochodzącego z północnych 
Niemiec i z Moskwy. Nawet północno-ame- 
rykańskie drzewo degowe tylko po stosun­
kowo nizkich cenach ma we hrancji odbyt,

gdyż nie jest dobrze obrobione, ma nieró­
wną grubość i jes t łupane prawie w trój - 
gran. Przeróbka więc jego w Marsylii na 
beczki i kufy jes t  nader drogą przy wyso­
kich tamtejszych cenach robotniczych. Nad­
to klocki amerykańskie mają jednę bardzo 
dotkliwą wadę. Po największej części są 
przedziurawione niewidzialnym prawie czer­
wiem. i bywają dostarczane tylko w dwóch 
rozmiarach, tj. w 40 i 54ealowej długości, 
co użytek ich ogranicza ty lko do fabryka­
cji pewnego rozmiaru beczek, odpowiednie­
go tej długości.

Anstrjackie kloce przy równej grubo­
ści po obu stronach, mają rozmaitą długość 
od 18—54 cali. Okoliczność ta jes t z po­
żytkiem tak właścicielowi lasów lub ich 
dzierżawcy, który może tak krótkie jak 
długie drzewo spieniężać , lecz jeszcze w 
większej mierze konsum entow i, gdyż be­
dnarze mogą z łatwością, bez wiele roboty 
nadać dęgom stosowną formę, i dostarczać 
beczki różnej długości, uie potrzebując po­
nosić szkody przez obcinanie dęgów. Au­
striackim producentom drzewa radzi tedy 
konzul marsylski,  aby nie zaprowadzali ża­
dnych zmian ani w obrabianiu, ani w roz­
maitości rozmiarów podłużnych klepek, i 
tylko dążyć do tego , aby więcej długich 
niż krótkich produkować klocków na klep­
ki ; dłuższe bowiem daleko więcej są we 
Francji poszukiwane i łatwiejszy mają od­
byt Przy zakupuach w lasach, kupUjjjćy u- 
mawia zwykle cenę za jednę długość t. j. 
za 36 cali (klepki tego rozmiaru wynoszą 
prawie >/, całego wywozu z Austr,iV. wszy­
stkie innne rozmiary są płacone stosunko­
wo podług tego. Szerokość dęgów 4 '/ ,  do 
6 cali, a grubość 10—11 linij jes t  prawie 
niezmienna przy wszystkich dymenzjach od 
18—54 cali. Jeżeli dęgi są grubsze, wtedy 
naturalnie drożej za nie płacą, zużytkown- 
jąc je albo w tak ie j/e  grubości, albo roz­
cinając na dwie cieńsze połowy.

Zeszłego roku zrodziło we Francji wi­
no nadzwyczajnie. Zapasy dęgów z da- 
wuiejszyeh lat były stosunkowo małe i 
w skutek tego ostatniemi czasy klepki d ę ­
bowe osięgły tak wysoką cenę we Francji, 
jak  nigdy przedtem. Płacą za lBcalowe 
klepki 25 f r a n k ó w ,  za 24ealowe 36 franków, 
i t. d. aż 'd o  120—124 franków za 54ca!owe 
klepki (od 100 sztuk Omiesięcznym weks­
lem lub gotówką z opuszczeniem 3 preut. 
skonta). Robiono także próby wprowadzać 
do Francji większe dęgi na beczki maga­
zynowe i kufy". Lecz próby te nie powio­
dły się, miano bowiem przy sprzedaży ta­
kich klepek do walczenia z konkurencją 
dębiny francuzkiej.

W  r. 1865 wyprowadzono z monarchii 
austrjackiej i wprowadzono do Marsylii 
przeszło 7 milionów sztuk dęgów dębowych, 
a 2'A  miliony bukowych. Większa część 
sprowadzonych do Marsyli klepek odchodzi 
do przyległych departamentów du Nar, 
Vaucluse, Drome, Isere, lub płynie do Gette. 
Cette swojem położeniem geografieznom, 
komunikacją kantonową i kofejową jest 
w ogóle głównem miejscem składowem na 
klepki, i zaopatruje w nie nietylko depar- 
tamenta de l Herault,  le G a rd , PAude. les 
Pyrenćes orientales, lecz dostarcza je  także 
do Bordeaux równie korzystnie, jak  gdyby 
tam wprost szły z Tryestu.

W r. 1866 (trzy miesiące) Sprowadziła 
Francja na budulec z Austrji 7.000 sterów 
(1 stćre franouzki równa się wiedeńskim 

stopom kubiczn.) belek sos'nowych (pon- 
tres de sapin — po włosku bordonali) po 
24—59 franków par stćre. i około 80.000 
deśek (plenches de sapin, po włosku : ta- 
voloni) po 26—31 franków za tuzin. Wy­
wóz ten potrwa zapewne dalej, gdyż w Mar­
sylii samej bardzo wiele potrzebują budul­
cu, choć zapominać nie wypada , "że od r. 
1861 t . j .  od zawarcia traktatu handlowego 
między .Szwecją a Francją budulec szwedz­
ki trudne wywołał współzawodnictwo dla 
aU9trjackiego , który od tego czasu zwró­

cił sie głównie do międzymorza Suezkiego 
i do Egiptu.

Na progi czyli podkłady (trawerses) 
pod szyny na kolejach żelaznych używano 
dotąd we Francji prawie wyłącznie swojej 
własnej dębiny. Przynajmniej w Marsylii 
nie znają progów austrjaekicli , (pod którem 
to nazwiskiem rozumieć należy dębinę, po ­
chodzącą głównie z lasów węgierskich i 
chorwackich).

Na roboty stolarskie i sporządzanie me­
bli używają we Francji desek sosnowych,, 
sprowadzanych ze Szwecji, Norwegii,  Po l­
ski i Moskwy.

Clo przywozowe od wszelakiego drze­
wa, które może być pod nazwa bois merrains 
donelle wprowadzane, wynosi we Francji bez 
różnicy długości, szerokości i grubości za 
1.000 sztuk klepek 1 frank 20 centymów i 
20 prent. double centime pod obcą bande­
r ą , a  10 eentimów i 20%  double centime 
jeźli płynie p id flagą fraucuzka. Koszta 
przewozu morskiego z Tryestu do Marsylii 
wynoszą 20—25 (teraz wyjątkowo 25—28 a 
nawet 30 franków) wraz z .óproeentowym 
dodatkiem od tonu francuzkiego . obejmu­
jącego 42 stóp kubicznycb wiedeńskich, czyli 
1 metr i 44 centymetry sześćścienne. Do 
innych portów Francji przewóz jes t o 5 
franków droższy, gdyż s ta tk i  muszą sk ła ­
dać osobna opłatę o k rę to w ą ,  tak  zwaną le 
droit de tonnage, czemu zapewne położy ko­
niec przygotowujący się traktat handlowy 
między Austrją a Francją.

W  W amzAW ie1 ma być we wrześniu 
urządzona wystawa jarzyn, ogrodowin. kwia­
tów i owoców. J a k  zaniedbaue w ogóle w 
całej Polsce jes t  sadownictwo i ogrodni­
ctwo, tego dowodem okoliczność, że sama 
Kongresówka sprowadza dla swojej potrze­
by około 21/ ,  miliona cetnarów różnej ogro- 
dowizny i sadowiny ze Szlązka i z Poznań­
skiego. To samo jeszcze w większej może 
mierze powiedzieć należy o Galicji. Dobra 
organizacja stowarzyszeń specjalnych j e s t  
konieczną. Bkoro nam tylko miejsce po­
zwoli, umieścimy niedługie stntuta zawią­
zującego się właśnie w Krakowie stowarzy­
szenia ogrodniczego.

L w ó w  d. 9. kwietnia. (Stan zarazy by­
dła rogatego.) W drugiej połowie marca br. 
zgasła zaraza bydła rogatego w lwowskim 
okręgu administracyjnym w l i s t u  miejscach, 
a wybuchła na nowo w 4 miejscach. Je s t  
więc podług wykazu jeszcze 13 miejsc d o ­
tkniętych zarazą, a mianowicie 5 w stani­
sławowskim obwodzie, 3 w stry jskim, po 2 
w tarnopolskim i czortkowskim. a 1 w brze- 
żaóskim obwodzie, w których przy stanie 
bydła liczącym 7.689 sztuk w 56 oborach 
zachorowało 402 sztuk, a z tych 61_ wyzdro­
wiało, 246 odeszło. 83 chorych i 72 podej­
rzanych o zarazę ubito, a 12 sztuk pozosta­
l i  j e s z c z e  d o ’ d a l s z e j  kuracji.

W ie d e ń  d. 9. kwietnia. Rzepak ma 
bardzo dobrze wyglądać na Węgrzech, wy­
rósł bujnie i zaczyna kwitnąć, l o  wpływa 
na ceny przyszłego nasienia. Olejarze nie 
chcą już dziś 5 złr. dawać za mierzyce. — 
a olej rzepakowy, k tóry  dzisiaj mu pókup 
po 31’/ , —32'/, złr. za oetnar, na dostawę 
jesienną utrzymuje się z trudnością po 24 złr.

W ie d e ń  d. 9. kwietnia. (Targ na wo­
ły.) Przypędzono galicyjskich 468, węgier­
skich 1.564 Reszta z Moldawy i z niemie­
ckich prowiucyj ; razem sztuk 2,621. Za g a ­
licyjskie płacouo za cetnar wagi 19 do 20 
złr., węgierskie 19 do 21'/, złr.

J . Frzyszto/owicz.

P rzy jech a li do L w o w a  d. 9. k w ie ­
tnia. Pp". hr. Starzyński K. z Ropczyckiej 
góry, hr. Bissingen z Ozerniowiee, br. Kranz-
berg K. ze Sanoka. Janko M. z Loni. Ko- 
biorzyński L. z (Jzelatycz, Szyryn P. z Hu- 
bina, Czeeh-Gzechenherz A. i Yoltter O. z 
Ozerniowiee, kniaź Puzyna R. z Martynowa.

W y je c h a l i  z e  L w o w a  d. 9 . k w i e ­
tn ia .  Jędrzejewicz L. do Nosówki, Mni-zek 
W. do Kruhela , Sozański S. do Błażowa,

T eleg ra fo w a n y  kara w ied eń sk i,
dnia 10. kwietnia.

Oblig. długu państ. 5% za 100 gl. m, k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m. k.
Losy z r. 1860 .................................
Akcje banu nar. za 1000 gl. . .

„ Towarzyst. kred. na 200 gl. 
Londyn 10 fiat. szterlingów . . .
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 el. w. a ....................

W. A
zł, | c.
'60,15 
69 55 
77 20 

712 00 
136 20 
105 50 

5 03 
105 15

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 10. kwietnia.

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperjał . 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur.  . .
Galie, listy zast. w. a 
Galie, listy zast. m. k 
Galicyj. oblig. indem. 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal.

v  g  £> O a, aM

5%

W ied eń  9 . k w ietn ia .

Metaliki na wal. aUstr. .
Pożyczki naród. . . .

’n Metaliki na m. k. . . .
„ Obi. ind. niż. austr. . .
» » » węgierskie  . .
» » s chor. i sław . .
n r ,  galicyjskie . .
„ ,  „ Bukowińskie. .
„ „ siedmiogr. . .

P o ży czk i lo te r y jn e .
Oblig. gal. pożyczki g łodo­

wej z r. 1866 . . . .
Losy pożyczki z r. 1839 . .

1854 . .
18«0 . .

,  ” l 1864 • •
” .  srebrnej z r. 1864
 ̂ ” z r. 1865

„ kredytowe . . . .
„ ks. Esterhazego . .
„ ks. S a lm . • • % • •
„ hr. P a l fy ......................
„ ks. Klary . • • •
„ hr. St. Genois. . •
„ masta Budy • • •
„ ks. Windiscbgratz 

hr. Waldstein . . .
” br. Keglevich . . .
” R u d o l f a .......................

Akcje b a n k ó w  i p r z e m y s ł u
Banku naród, austr. . . .

„ auglo-austr . . . . 
Zakładu kredytowego .
Kolei półu. Ferdynauda .

galicyjskiej. . . • 
czerniowiec z wpł. 65°/, .

K u r s a  z a g ra n ic z n e .
(3-miesięczne).

Augsb. 100 złr." nr. . . . 
Fraukf. n. M. 100 . . .
lłamb. 100 mark...................
Londyn 100 fnt.....................
Paryż 100 frauk....................

W a r s z a w a  9 . kwietnia
Półimperjały . . . .  rubli 
Listy zastawne 111. ok. , 

n kupon. „
Akcje kol. żel. war.-wied.

„ „ war.-bydg. - !
P a ry ż  9. k w ie tn ia  

Renta 3“/ ,  . . . . .

Dają Żądają
w. a. w. a.
zł. | ct. zł. ct.

4 97 5 03
5 00 5|05
8 57 8 69
1 61 1 65
1 30 1 32
1 55 1 58

60 17 60 92
63 17 63 75
62 65 63 48
62 00 63 i 75

152 50 155|33

Płacą Żądają
zł. | c. zł. c.
54.80 55 00
61 90 62,00
58 50 58 70
79.50 80 50
62 25 63 50
63 j 50 65 00
61,50 62 75
60,00 61 00
57175 58 50

00
136
74
76-15 
68 40
64 50
65 50 

109 i 75
70 00

22! 50

18 00 
13 CG 
11100

I
709 00 
65 00 

134 50
145 80 
153 60 
65-50

89
89
79

106
42

06
00
>0
71
■i;

00'0o 
137 50
74 50
76 25 
68 60
65 00
66 00 

110 25
75 00 
27 00 
22 00 
23 50
21 on
23 00 
16 00 
19 00 
13 50 
11 50

I
7 i i : oo
65 5l) 

134.00 ; 
146 00 
153,80 
60 150 .

89IS0 
89.90 
79(50 

106,75 
42)45

00 00
81 i 33 
00124
oo-oo.
66 75'

j  6 i|4 ó j 00 JO
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„Inserataroi Gazety N ar, w Nr. 70 73
pod napisem:

Chmiel dla Anglii
rozpowszechniło się mniemanie, jakoby po­
trzeba a s skułek tej i ceny chm!eiu b a r ­
dzo sii podniosły, interesowany domu an­
gielskiego sprostowuje to mniemanie tem 
oświadczeniem, i ż ceny od zeszłorocznych 
stopniowo o połowę spadły, i uj rasza o 
zgłaszanie listowne pod znakiem b'. do Ad­
mini s t r ac j i  l  az. Narodowej  tych wła­
ścicieli chm ie lu , którzy na zniżone ceny 
przystać *ą gotowi. Na wsz »tkie lis*:y na­
stąpi około 20. bm. odpowiedź, oraz doda­
je", ie  zakupuje i największe zapasy bez 
różnicy- na jakość, płacac wszystko gotó- 
wk (. ( - - f 7 ! - 3)

j u l ^ £  W arsztat kowalsk ł 
p o d  z ło ty m  koniem

JĘDRZEJA RUDOLFA
2*52 (syna Klemensa), 1—3

pod 1.720’/ ,  naprzeciw łazienek ogrodu je­
zuickiego , od..owiony i nowo urządzony, 
przyjmuje wszelkie roboty kowalskie, tu ­
dzież p o ć k u w  a j ą  elę k o n ie  z n a jw ię ­
k s z ą  d o k ła d n o ś ć  m i r r ę c z r o «clą. na co 
się szan. właścicieli koni uwagę zwraca. 

Ceny umiarkowane, robota rzetelna.

N a d e s ł a n e .
Szanowni pp. medycy, co zamiast t r a ­

nu wielorybiego, zapisują syrop (,'hrzano-jodo- 
wu pp. Grimault et i'om. aptekarzy w Paryżu — 
jako  środek wybornie tran zastępujący- —- 
odczytają z zajęciem rozbiór tego preparatu 
dopełniony przez pierwszego z, ciiemików 
p. prof. K eczy/mkiego. Wyjęty on je s t  z dzien­
nika aptekarzy wiedeltlkjch z d. 1. lipca rz. 
a brzmi ja k  następuje :

„Syrop Chrzano-jodowy p . Grimault, za ­
wiera jodu % na sto nie w stanie u olny m, 
pierwiastków J m i gryzącym , ale w sfaniepo- 
łączenia organicznego, takiego samego, w 
jak im  jud  znajduje się w tranie wielory Kim .‘ 

(podpisano) Wincenty Kleczyński p rzy­
sięgły  sądów wiedeńskich, chem.k szpitalu 
JCMci i"prof. Chemii. 2235 j(l —4)

T ylk o  5 zlr. w. a.
kosztuje pół losu oryginalnego Hamburg- 
akiego, przez państwa gwarantowanego

LOSOWANIA P IEN IĘŻN EG O ,
w którem tylko wygrane wyciągnięte będą. 

Ciągnienie nastąpi 3. i 4 t m j  r. b. 
To losowanie zawiera 10.000 w y g r a  

n y c h  w sunnę

2 ,2 6 9 .0 0 0  mark.,
miedzy temi główne wygrane: £00.000, 
IOO.OOO. 5 0 .0 0 0 .  30 .000 .  15.0 I0 7 p o  
l “ .<)00, i  po  m oOo, 2 po  6 .0 00 ,  I p o  
5.00«, t p o  J.ÓOO 16 p o  3 .0 00 .  5o p o  

i po  1.300, 6  po  1.200, 100 po 
1.000, 100 p o  500  m a r k .  i td.  

C a ły  lo s  o r y g  k o s z tu je  MO s i r .  ic. a .
ii leeenia z- miejscowi, opatrzone go­

tów K i będą ryenio i sekretnie Tu lat'  -to­
nę, a listy ciągnienia, również pieniądze 
wygrane beda zaraz po ciągnieniu prze­
słane. 22 >3 1—5

A. Goldfarb,
Staats-EfTekten-Handhing ii. Hamburg.

Dworek murowany
na przedmieściu Stryjskiem, w 

miejscu bardzu zdrowem. niedaleko od k ą ­
pieli p. Kamińskiego położony, o 4 poko 
jach z kuchnią 1.* tego^piwnica, stajnia i 
svozownia ogródek na k u ia ry  i ogrod wa 
rzywny z ti-ontu, sztachetami opatrzony re ­
szta do koła oparkaniony. jes t  z 'wolnej 
ręki do sprzedania lub wynajęcia. B l i ż sza  

. • d o " : o m  u p a n a  nc i f a r j u i z s  D u l ę b y  
l u b  4 >lło n K g o  1 r u i  ucha z e g a r m i s t r z ?  
p r zy  p l a cu  K a t e d r a l n y m .  2212 2 —3j,

2147 3 —6oYoteo w y n a le z io n y

b a l s a m  na o c z y
Marcina R eichel w W urzburgu

Balsam ten na oczy ma dia swej d o ­
skonałej i niezawodnej skuteczności, ja ­
ko środek leczący, to cudowną własność, 
iż przy ę.ależytem użyciu niefylko sk ro ­
fuliczne i reumatyczne zapalenia ócz le­
czy, ale nawet błonki z ócz, które w sk u ­
tek dłuższego zapalenia na oczach sie po- 
łv orzyły, u^uwa. ukazał sie również ten 
balsam jak o  '  yborny środek od tw orze­
nia sie w początkaek bilma (katarakty) 
a niedawno temu setki osób, które p ra­
wie całkiem ociemniały, odzyskały wzrok 
napowrót. 'V dowód tegi moglibyśmy 
tysiące świadectw przytoczyć.

Cena l l nMkl  I z ł r  ójO c n i
Do nabycia we Lwowie w aptece A. 

B K P W M . H a  d a w n i e j  L n n e r e g o .

Syrop Chiny i żelaza,
pp. Grimault  4  Cie. aptekarzy w  Paryżu.

Lekarstwo to jes t  płyn przezroczysty 
i przyjemny, łączy w sobie dwa środk i ze 
wzmamiającycfi,  jak ie  posiada sztuka le k a r ­
ska najpotężniejsze: żelaza co je s t  krwi za­
sadą i china, jak o  środek toniemy po tęg i na j­
wyższej. Prepnraeja ta  jes t  pierwszą w 
swym rodzaju, gdzie połączenie tych oby­
dwóch substaneyj, jak  najpomyślniej d o k o ­
nano. Lekarze tacy jak  Am al, liayer, TnMs- 
feau, Velpeav, przepisują codziennie syrop 
ten jaku  środek najdzielniejszy przeciw 
krwi niedostatkowi, również u przypadkach 
wszelkich, gdzie idzie o przewrócenie sil 
poduptadłych i niknących, eo widać zaraz : bla­
dości n ezwykfej, limfatyczności, holów żołądka, a 
ztąd niest, awności, z u oz wczesnych u kobiet regu 
lamoici, skrofulizmu, i późnego rozwoju orga­
nizmu młodych P an ienek  i t. p.

Syrop Uhiny wznieca apety t . pomaga 
trawieniu, ożywia siły; zaleca się starcom, 
a szczególrie o so b o m ,Ł o  przychodzą do 
zdrowia, jako  środek potężny, a nigdy za­
żywającym go  szkodzić nie mogący.

Prnparaeja  tnżsama, znajduje się jeszcze 
i w kształcie wina bardzo przyjemnego, pod 
nazwa- ffino  Chiny i Grimault; uź\
wa się ono już to w ^oraczkach zapalnych, 
już to we febrach tak zwanych ztmnicach.

Dostać można \v« L w o w i e  w _aptece 
Z y g m u n t a  K.iki-r.i.  A. « " '■"'■''i' 'Miko-  
l a s  eh i w  B rodncli u Franzosa. 1 1 «  19—1 >

Dra. PATTISONA WATA
uśmierzą niezwłocznie, i leczy prędko

G O Ś Ć C E  i R E U M A T Y Z M Y
wszelkiego rodzaju, jako  'O : bole t twarzy, piersiach, szyi. bole zębów, głowy, rąk, go 

ściec w kolanach, żołądku i spodnich częściach ciała i t. d.
Dostać można jedynie prawdziwą w pakiecikach po 50 cnt. w. a. i po 1 złr. w. a. 

” instrukcją używania we Lwowie w apt.  P io t r a  M i k o l a s c h a  pod złotą gwiazdą, iwraz z
Z y c m n n L i  K u r k e m  pod Srebrnym orłem. 1149 G—12

Dla, młodych i starych!

Najlepszy i najpewniejszy środek

do utrzymania 
porostu

wzmocnienia

włosów,

p: ze z  J e g o  c. k. A p o s to l s k ą  t l o  F r  i»f:s/.kn llAzafai I . ,  c e s a r z a  l u s l r j i
itd., c. k. wyłącznym przywilejem na mocy patentu z dnia la .  listopada 184.5 

do 1. 15819 — 1892 odznaczona

P O M A D A  z
k t ó r ą  u ż \ w a j ą e  p r z y  p o m - i d o w a n i u ,

R E Z E D Y ,
d o s t a j e  s ię «  łos  k ę d z i e r z a s t y .

Przy n a l t / . a t e m  u ż y w a n i u  tej P om a­
dy, porastają najuardziej w y ł y s i a ł e  rnię!- 
sca  g ł o w y  najzupełniej, s i w e  w ł o s y  <ie 
m u l ę j ą ,  a" ich korzeni t -  s ię w z m a c n i a  ją. 
u  przeciągu kilkudniowego używania usuwa 
■ima ł u s z c z e n i e  się s k ó r  zapobiega w 
na  j k r ó t s z y m  cza s i e  w y p a d a n i u  w ł o s ó w  

nadając im o ra z  p o ł y s k  n a t u r a l n y  i

= własność kędzierzawienia się =3
zapoliiega także siwieniu włosów do najpo­

tężniejszego wieku.
Słoik wraz z przepisem użycia kosztuje 1 złr. 50 cnt., 

z p rzesyłką pocztową 1 złr. 60 cnt.
G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y ł e k  en  g r o s  i en d e t a l i  z n n j d u j e  s ię u

KAROLA POLT,
c. k. właściciela przywileju w Wiedniu, Neubaii. Burggasse Nr. 25. 
GlÓwuię s k ł a d y  w L w o w ie  w  a p t  -kneh .  Z Y G M U N T A  R U K F .R A  I 

A D O L F A  B E R I  I N K H A  : w  K rzeżn iiac i i  u p. J .  Zmlnkowskiego, aptekarza, 
w  K r a k o w i e  i T a r n o w i e  u p. J .  Jalina, w  N o w y m  8 ą c * u  u Ignacego Garan. 

O d p r z e d a j ą c y  o t r z y m u j ą  z n a c z n ą  p r o w iz j ę .
Z tn - v>i i i a  z p r o w i n c j i  u s k u t e c z n i ą  jo slę ^n g o t o w k ę  l a b  

pobi  nn i r i n  p o c z t ą .  2217 1 - 3
Ba.rd.AO wi LŻme dla, Xca idc-go !

Asyjrniitjt* kasowe.
Filia c. k. uprzywilejowanego To­

warzystwa zastawniczego
2193 [4—1-/)

p rz y jm u je

■ w e  L w o w i e ,

'ykfadlci pieniężne za asygna<jami k a so w e m i,  op iew ają- 
oerri ua imie lub okazic ie la  w ka tego rjaeh  po

zlr. 100, 500, 1000
z iJO^dniuwem w y p o w ie d zen iem  i z p ro c en tem  5 */a°/0 ro czn ie .  A sy- 
g n a c je  te  k a s o w e  m o g ą  i n  żd d n n ie  byd w y p ła c o n e  w z a k ła d z ie  
c e n tra ln y m  w W ied n iu ,  bez p o t rą c a n ia  j a k i e jk o lw ie k  n a leż y to śc i .  

T a k ż e  p r z j jm u je  s i ę  te  asygnac-je k a s o w e  p rz y  w p ła ta c h  w
ir ic js  e gotówki 

Z ak ład  liie lęezy za autentyczność g irćw

kawaler przez :lat 
•zeouascie aieprier- 
wanie jednym zna­
cznym majątkiem 

adminiitrując i najchluhniejtzem mogąc oię ztąd 
wykazać świadectwem poszukuje słósownej poaady 
tu lub w królestwie Polakiem, Wołyniu Podolu

Rzadca dóbr,
Bii iu t  Yirdumuiś n .  | Jreien J G. 

Ko  w ie ,  -iliot FlorjtDlUNr 3< i 9 piętro.

Cierpiącym  na piersi
i suchotnikom

v s t aże sie środek, który w największych 
stadjaeh choroby ulgę przyniesie , a w p o ­
czątkach słabości 7-upt lnie ,vyleczy. Listy 
rango pod adresem : Dr .  I l l k i s ch ,  pos t*  
r e s t a n t e  Wicn .  2142 13—24

'V Laszkach ' / 1 mili od Lwowa je s t

dworek, składający się z 4 po­
koi, kuchnią, spiżarką, piwnicą,
zabudowaniami gospodarskiemi i ogrodem 
od 16. kwietnia b. r. do wynajęcia.

B l i ż s ze  w ia d o m o ś c i  w e  d w o r z e  w- 
Li s z k a c h  2206 2 —o

Główna wygrana 
300 .000 ' z ł r . Towarzystwa gry na losy. Główna wygratw 

230 .000  z l f .

T o w a r z y s t w o  
A  j

12 uczestników 
na 23 losy 

na 4u ciągnień pod­
czas wpłat.

W k ł a d k a  n i  j eden  r e w e r s  u d z i a ł o w y  A. t y l k o  8 z ł r .
Towarzystwo to grywa na 4 całe losy ż roku’ 1864. la » pół 

losów z r. 1864, na 1 los kredytowy, 1 los miasta Budy. 1 Waidster- 
na, 1 Palfyego l Como, 1 Rudolfa. 1 Genois, 1 W indisehgrStza- 1 
szwedzki los. Dalsze wkładki no 6 z’r. miesięcznie. Po usku tecz­
nionych wpłatach otrzyma się los z roku 1864 na własność i g ry ­
wa się podczas wpłat na wszystkie losy. Główna w ygrana 'osów 
z roku 1864 : kredytowych 25aoOO złr.

T o w a r z y s t w o
B

12 uczestników 
na 16 losów 

nn 25 ciągnień.

W k ł a d k a  na  j eden  r -we r - i  u d z i a ł o w y  B. t y l k o  A zł r .
'Towarzystwo grywa na 8 losów z roku 1864 po  50 zlr  , na 1 

los miasta Budy, i szwedzki, 1 Palfyego, 1 Gomo, 1 8alma, 1 R u­
dolfa, I  Genois. 1 Windisehgratza. Dalsze* w kładki po 3 złi. mie­
sięcznie. Po uskuteczniony r.u wkładkach otrzyma się 1 los z roku 
1864 na 5(1 zlr. Główna w yg rana  losów z roku 1864 ->50.000 złr.

T o w j r r  s t w o
O

10 uczestników 
na 15 losów 

na oO”hiągnień.

W k ł a d k a  na re  n e r s  ( t ’ l ko  10 z ł r .
Grupa ta zawiera następujące losy: 1 losy kredytowe-.! 5 całych 

losów z roku 1864, 5 pół losów z roku 1864, 1 los moskiewski na 
100 rubli. Daisze wkładki po 9 złr. miesięcznie. n o uskutecznio­
nych wplatach, dostaje uczestnik los kredyt iwy. ^Główna wygrana 
lOoówm iskiewskicti ::00.000 rubli.

To  w u r z y s t w o  
I >

10 uczę.st. na 15 
losów ciągnień 22.

W k ł a d k o  nn r e w e r s  D. t y l k o  8 z l r .
Grupa ta ma nasterJujac-e losy: 1 los kredytowy. 4 losy z roku 

- 1860 po 100 złr.. 5 c.ifyeh losów z r. 1S64 i-5 losów Rudolfa. Dal­
sze wkładki po 7 złe. miesięcznie. Po wpłatacli dostaje się jeden 
los z roku 1860. Główna wygrana losów z r. 186U złr. 3000O.

Przy wstępie do towarzystwa iłaei się pierwsza wkładka, poczem otrzyma się re­
wers udziałowy z sąrjaini i numeiami losów, na które się podczas ciągnień grywa. "Wy­
grane będą zaraz u j  płacone. — Teraz pr z \ pa ł a j ą  częste ciągnienia, a przystąpienie do 
townrzyltw*jest bardzo korzystne. — Zlecenia listowne, które wkładki zawierają będą, ry-

wpłatacb przesyłają  się niezwłocznie. 'Listv j p0 -
2085 3—4

cliło uskutecznione. — Po skończonych 
s j ł k i  pieniężne jiod adresem:

n n  ■ * .
37 e c h s  T hnus  in  BrOun.

W tym kantorze wyjd.-ęcono już kilka g łó w n y c h  w y g r . in y e b -

Szezojgólowo działanie
c. k. najwyżej uprzyw. w Ameryce i av Anglii patentowanej

Wody Anaterynowej do "List
w y n M n n ę j  p r z e z  ó r .  J  G. P o p p a  p ra k t y c z n e g o  d -n t j s t ę  w Wiedniu a sprawdzonej 
przez dr. .Juliusza Janne], praktycznego lekarza i t. d., ordynowanej na c. k. kiiniee w 
Wiedniu przez dr. O ppólzera , rektora  magt k. saksońskiego ntdcj nadwornego, dr. v. 
Klelzinsky, dr. Brnuts. dr. Heller, dr. L-\ l lartig , radcy nadwornego i li karzn, przybocznego 
na dworze książ. brunszwickim. dr. L^etter. dr. Mayer, dr. L0vinger, dr. Ritter v. .Seluffer,

dr- Horn, i dr. Schillbach w Jena.
W e  I jWO\vi<- utrzymują takow ą: apteka dr. chemii T ytu  la Zarzyckiego, P io tra  

Mikolascha, Zyg. Rukera. A. Herlinera. apt. Ebenbergera. handle Kleina, Wv . i Gebliarta 
i liandel Bonifacego Stillera, w  K r a k o w i e  p. Górecki, J. Jahn, L. E e in tuch , E. Stoek- 
mar apt. , i J .  Bartl.

S ł u ż y  o na  w  o g ó le  do  c r .yazęzęn ln  z ę b ó w .  Rozpuszcza przez swoją chemiczną
właściwość" ślinę, która osobliwie na zehaeh u tych się osadza, którzy tle  trawią, przez
co osad ten po dłuższym ezasie twardnieje .

Z tej przyczyny je it on- najlepszym środkieir ku utrzymywaniu w czystości zębów, 
używana z rana i popołudniu. Tembardziej zaleca się jej użycie po obiedz:e, gdyż pozo­
stałe cząstki mięsa miedzy zębami, przez przejście tychże w zgniliznę, nietylko egzysten­
cji zębów zagrażają ,  ale także nieprzyjemny odor z usl wydaja.

'  Nawet tych wypadkach, gdzie się winny kamień osadził, używa się ta woda z 
korzyścią, gdyż stwardni nie’ kamienia rozpuszcza, a zęby od rej szkodliwi j powłoki o- 
chrania. Jeżeli się kawałeczek kamienia tego odłamał, tedy odsłonięty ząb poczyna pru- 
clinieć, i nietylko" cały ząb, bądź to natury chronicznej lub akutycznej się psuje, ale nad­
to bole nieznośne i dotkliwe sprawia.

Nadaje ona zębom piękny i naturalny kolor, gdyż każdą powło..e chemicznie ni
szezy, i dziąsłom farbę naturalną nadaje. '  ----

Woda ta okazała się bardzo pożj teczną ku utrzymaniu w czystości ,sztucznyeh zębów- 
W szystkie sztuczne zęby. z jakiego bądź mateijału, wymagają nadzwyczajnego nadzoru i 
starania, i osobliwej czystości,  tem więcej szczęki z kości, jeżeli inne obok nich stojące 
już sę nadpsute.

"Niemniej okazała aię ta woda jako  środek niezawodny i pewny od holu zębów,
I tóre najwięcej sprawiają zęby dziurawe, nadpsute, .a prędko sie szerzące. ZoSt&wiWsZ.Y 
t a k i  nadpHiity  ziąb e g o  is  uv l,  to  t -a ra /.a  o n  obok s l e b l t  s i o  a i ,  » r >  »ła.jeśćo.-
r«z  n ie z n o ś n ie  szein- 1'ódczas gdy dużo środków zachwalonych, bole uśmierzać-maju* 
cycli, inne zaś przez zlc lub nie-iale,. -te użycie większe uszkodzenia i zapalenia sprawia­
ją, inne atoli, j a k n . p  opiaty, odurzen.e sprawiają-." usuwa woda \  .a terynowa natychmiast 
be wszelkicli złjcii “kutkór. łiol-, gdyż nerwy uspokaja, czucie ich Hgodzi i skraca, i 
przerwaną harmonię członków zewnętrznych restauruje. Z tych samyel przyczyn da się 
także woda Anaterynowa zastosować "przeciw zg n il izn iĄ  v

Nadzwyczajnie cennym środkiem jes t  woda An.atcrynoa w ku utrzymaniu przyje­
mnego' odoru w dśtaeh i przeciw zgniliżnie, gdyż zupełnie wystarcza na io jednorazowe 
płukanie ust tą  wuóą.

tśtosownie daje się woda Anaterynowa użyć przeciw zębom chwiejącym się, temu 
/temu, lia które najwięcej skrofuliczni cierpią przozco w pó/nyru wieku dziąsła nikną.

Niezawodnym środkiem jesl woda Anaterynowa przeciw łatwo krwawiącym dzią­
słom. Przyczyna krwawiących d z lw e l  jóst w osialiienin wątłości naczyń, których korzon­
ki, nie m.ujK potrzebnej gibkości.  nię są >- sanie płynu czerwon go wewnątrz (t j.  w k a ­
nałach). utrzymać., i przy najmniejszym nacisk... a na,wet, czasem bez przyczyny. upływają* 
Gzeście dziąseł zakrwawiają się i.r iiej‘więe(fj, jeżeli się przy samem czyszczeniu chociaż­
by "najlepszą szczoteczką naciera!

U t r z y m u ją  łu k o w ą  na  s k ł a d z i e :
W  lie t/ . ic  p. liry mak. w  iliaL-j p, Knaus, w  B ie lsk u  p. .Stańko apt. itv li i ih ri  

p. Gzarnik apt.. w  B o c h u i  p. Niedzielski, w  B ro d a ch  p. l-'r. Goinuoiiski apt..  w  l i r z e -  
żaiuy- ■ p. /m inkow ski apt. i p. li. Eail-ueliLiilK, w  Bucznc/.u  pp. Kodrebski i Ketcb.. 
w  < zc j- j i iow cach  p. Al tli fcsyn api., p. Itożarski, p. Scliaóy. >. Scljnireh i‘ p. Jan  Rintz- 
ner, w  C z ę s to c h o w ie  dr. r .  1 Ldibru, w  D o l in ie  p. A. .Schulz kasjer m.. w  D oero in i lU  
p. A. Grotowski apt., w  D ro lm U vc/ .y  p. Kleczkowski, w  D y n o w ie  ». M. Kunieeki, w 
Glzyi)U>Vi.e p. Muszyński, w  J a j  o r o w ic  \i. L. i,achowiez apt.. w  Ja t-unla  iu p. Bo­
gusz apt. , w  K o ło m y i  P- Różański, i). K. Laden, p. .Scliaje Hermann i p. .'- dorowic* 
apt.. w  K r y n ic y  p. M. Nitribiń apt. , y»- K i iu p o lu  - ;  B. iSommer, w  L u toW iS k ach  p* 
M. Koniecki, w  l . i p n ik u  p. Sommerfeld apt., w l l a n a ^ le r z y s k a c l i  p. Lipschiitz. yY 
N o w y m  T a r g u  p !S. i,aur, wT N ,\v io S ą c z u  p. Kosterkiewiez.i wdowa, w  1’ rzemy-. 
ś l u  p. G-ideczka Syn. p. Maclialski i p. M. Baum.ann. w  **r/ .e\vorsku p. Świt?ls'ki
apt., w I ł a J o w c a c l i  p. B Tciclunani . R o z w a d o w ie  p. Marecki, w  l(z< wzowie p- 
J .  iScheiter i byn, w  S a m b o r z e  p. Knegscisen apt. , p. Riedl apt. i , p.  A. Kromer, * 
S a n o k u  p. J .  Jaklicza wdowa, w  S f n n i s l a w o w ie  p. Beil apt.. p. Switalski i p. B- 
Czuczawa, w  S t r y j u  p. B. Kornberger apt. i p. J .  A. Batschapi, w  S e re c ie  p. I. Som 
mer. w  S u c z a w ie  p. E . Totezat apt., w  T arn o -y ie  p. J .  Jaiin p. Milikowski księg.,  
W 'T a rn o p o lu  p. Latinek i p. A. Morawetz, w  T u r c e  p. A. Czerni-,ński w *Yndowi 
cacl i  p. ło l t in  w  7a le t<zczykac li  p. Kodrebski w  Z ło c z o w ie  p. Wolf Korkes, p. A|
Gottwald i p. Krzyżanowski "apt., w  if iółkwi p. Krzyżanowski apt. 21,62

w— — ■ imp w i

Yernis de la CJiine! |
e f  i-urcji paten tow any i poprawiany 

lak  On z a p u s z c z a n ia  p o d ło g i .
wyborny i niczem nie zas tąp io ­

ny fabrj i t a t , używany za najtrwalszy i 
najwykwintniejszy do zapuszczania po­
dłóg, bez wuni, prędko wyseclmjąey, 
je s t  w zapasie we lltlszkach po 1 1 2 fun- 
tacli. < « m  .jednej flasnki w a g i  j e ­
d n e g o  lu i l ła  k o s z tu je  stl c n t .  w .  a.,  
bez  ł l s s z k l  72 c n t  w .a. E abryka  laku 
C. F .  Delmicke w Berlinie. 2175 ( 3 - 6 )  

>\ e L w o w ie  s p r ż f d n j e  e d y u le  
p r - iw d z iw y  1#^ a p l e k a  A. B e r l im -ra ,  
d a wn i e j  L an ercgO j

8i-odek odrazu 
ifłowy

uśmierzający Migrenę, ból
}vJnv i .Neó-rał fi i*

GUARANA
pp.CRIMAnŁTEiC’.'jpi[onn»FAf>WU

Jest. to lekursl . ó ince- mię a wyłącznie 
roślinne, pochodzi z J r e /y l i i ,  staraniem 11 ■
Grimault et  C o m p .  do 1 rancji s p r o w a d z o n e ,
sprzedaje sie w pudelkach po 12 pnkieci- 
ków, wraz ‘z przepisem zażycia onycliże, 
w jeżyku polskim. 1174 10—1<>

‘Dostać można we Lwowie w apte kacli: 
PP. Ż A G łf t lŃ T A  R U K E R A  , B E H L I -  
N E R A  i J l I k O L A S O l I  w Brodach w 
apt. p. F R A N Z D S .

A Fempereur romain. Yienne. Place St. Etienne.
2i6o 7_8 (Zum rOmischen Kaiser. Wien. Stefansplatz.)

IX
de nouveiles etoffes
Liium aiislaia par auiie yiennoihe . . . . . .
Liii08 anglais ,  t> . . . . . . .
Gaze (iv* Vienne w „ . . . . . . .
Grena (linę Rat d „ . . . . . . .
Mohairs aii^lais imprimds *
Toile de Chine. par auiie 1 fi. et 1 fl. 25 ont.

3NI O t e  : Toutes les etoffea annonet^es wont de premier choix
et on lea vend au moindre prix que celui de fabriqne.

Noii8 possedons toutes les ^totlea annone^es ci-dessiib a pnrtir da premier avrii 1£66.

SE
;Iu printemps et de f ete.

W ^ a w ^ ^ J » Y T ) ó b r z a ń 8k i  i W ita lis  W . Dmochowski G iów ny w ap o łp raeo m u k  : J a »  D obrzańsk i.  O d p o w ie d z ia ły  red a k to r :  Antoni O rzechow ski. Drak ł W n e ł a  i 'd !e i J


